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K r a k i n ,  24 listopada.
Zawitała w ęe znowu obstrukcya do parła 

mentu aostryackiego; po niemieckiej, jest dla 
odmiany., czeska, po bnrzliwej i karczemnej, 
nastąpiła spokojna, lecz niemniej od tamtej sku
teczna. Jest to zupełnie natnralne następstwo 
rzeczy: jeżeli lewica uprawnioną się czuła do 
użyeia radykalnego środka dla przeprowadzenia 
niczum nie usprawiedliwionych żądań, to dla 
ezegózby skorzystać nie mieli z niego Czesi, gdy 
Arodek ieu okazał się tak skutecznym ? Korzy
stają tylko z doAwiadczenia innych.

Nie aa się przy tern zaprzeczyć, że klnb cze
ski był w eałej Izbie jedynym, który na ugła
skanie lewicy zgodzić się nie mógł, gdyż cdby- 
ło się ono kosztem jego wyborców. Jakże ci 
posłowie przedstawiliby się swoim wyborcom, 
gdyby z lekkiem sercem przyjęli zniesienie roz
porządzeń językowych i w zamian za to dobro
dziejstwo uchwalali ostawy i budżety rządowi, 
który targnął się na ich prawowitą własność? 
Przecież rozporządzenia językowe były dla Uze« 
chów niesłychanie doniosłą zdobyczą polityczną; 
80 lat walki upłynęło, zanim di j o  im część 
tego, co żądali. Teraz i to im odebrano, a w 
zamian sa to dano im... grO Biki na wierzbie, 
mdłe przyrzeczenie, że kwestya językowa zała
twiona będzie w drodze ustawodawczej. Wyrzą
dzono im więc krzywdę wielką i bolesną.

Trzeba więc przenieść się chwilowo w poło
żenie posłów czeskich, aby zrozomieć ich decy- 
zyę w kierunku obstrokcyjnym. Tych luazi po 
zbawiono plonn całej ich pracy, a wyborców 
ich ogołocono z najpiękniejszych nadziei, obdarto 
ich z wszelkich złudzeń.

Na tym punkcie musiały pokrzyżować się 
drogi klubu czeskiego z drogami innych klubów 
prawicy. Jakkolwiek bowiem kluby te odczuwały 
rozpaczliwe położenie Czechów, przecież  w spra
wie językowej nie były o k  boleśnie i bezpo
średnio dotknięte, jak  Czesi. Musiało więc 
przyjść do rozluźnienia węzłów prawicy i, dzię
ki temn, parlament ZLalazł się znowa w sta- 
dyum rozbicia, bez Surganizowanej i zapewnio
nej większości.

Parlament widzimy znowu w podobnem poło 
leniu, w jakiem był w chw.lacl jąjwiększego 
rozstrujn. Jeieli Niemcy oie ebcini żadnych u 
chwalać osuw  rządowi, który wydał rosporzą 
dzenią językowe, to teraz Czesi tak n u o  po
stąpią z rządem, który atiiósl te ustawy. Można 
więc bardzo poważne mieć wątpliwości, czy 
pruwizoryBin budżetowe i ustawy agodowe z Wę
grami zyskają aprobatę Izby poselskiej.

A wobec tefco rozegra się znow u kwestya 
d a l s z e j  e g z y s t e n c y i  g a b i n e t u ,  l u b  
p a r l a m e n t u .  Wszystko przemawia za tem, 
io decydujące sfery nie prędko i nie łatwo od
ważą się na rozwiązanie Izby, gdyż nie ma 
najmniejszej nadziei, aby nowa Izba w korzy- 
BtniejBzym dla rządo zebrała się składzie, ł a 
twiej bez porównania zmienić rząd , niż parla
ment. Nie powinno więc dwóch być zdań co 
do tego, w jakim kierunku przeważyć się po 
winny bzale. Nie godzi się spraw państwa po 
święcać dla rządu, — łatwiej dla nich rząd po 
święcić.

W  o j  ii a.
Generał B u 11 e r , wysiadając na ląd w Kap 

sztadzie, w końcu ubiegłego miesiąca, miał o- 
świadczyć: „Za cztery tygodnie powiewać bę

dzie z Pretoryi flaga angielska", jak  daleee 
złym prorokiem okazał się głównodowodzący 
angielski, widać najlepiej z obecnej sytuacyi 
na południowo afrykańskim teatrze wojny.

O sytuacyi tej donoBzą z poważuego źródła 
angielskiego, iż przedstawia się ona, jak  dotąd, 
wcale niepomyślnie. I tak: do dnia 20 b. n . 
wysadzono na ląd w K i p B z t a d z i e  15.900 
ludzi i 6 dział, w D u r b a n i e  10.624 ludzi i 
6 dział, w E a s t  L o n d o n  zaś lOOO ludzi. 
Cała siła zbrojna, zgromadzona w Kapsztadzie, 
ma wyruszyć ni dsieer K i m b e r 1 e y’u , co 
postanowiono z? względu u> domaganie się 
opinii publicznej, oraz kół giełdowycn, intere
sujących się wielce losami tej „stolicy dyamen- 
tów". W tym celu rusza w kierunku Kimber- 
ley’u z Hopetown generał lord Methuen. — 
Przedsięwzięcie to jest mocno ryzykowne, bo 
jego oddział, p;ąta dywizyą, pozbawiony jest 
prawie artyleryi — i posiada uiewielką ilość 
zwierząt jocznych, zastępujących w Afryce po
ciągi (t/ain) europejskie. Opróez tego niebez
pieczeństwo, grożące generałowi Mcthuenowi, 
polega także na zaczepnych rochach Boćrow 
orańskich, którzy już daleko posunęli się w głąb 
kolonii Przylądkowej.

Z drogiej dywizyi, która wylądowała w Dur- 
banio, wysunięto drogą brygadę pod wodzą ge
nerała R i l d y a i d a  do E s t c o u r t ,  gdzie 
Bpotkał go los podobny, jak generała Wbite w 
Ladysmith, zoBtał bowiem, wedle oBtatnich do
niesień, przez Bierów otoczony i odcięty od 
Pietermariizburga. Dowódca reszty drsgiej dy 
wizy i, liczącej 6 do 7000 ludzi, gen. P i  e r y ,  
stoi główną kwaterą w P i e t e r m a r i t z c u r -  
g u ,  a przeciw niemo maszeruje: od północy 
generałowie J o u b e r t  i B o t h a z  10.000 ła
dzi, od północnego wschodu zaś gen. Łukasz 
M e y e r  z 5000 ludzi. — Generał E r  as m us 
znów na c*ele 2000 Bte.ów ciągnie proBto z 
G r e r o w n  w kirrnnku D u r b a n u .

Z powyższych danych pokaznje się, iż Boe 
rowie trzymają się taktyki zaozepmj w Natslo 
i na środkowym płaco bąju, gdzie, jak poprze 
przednio wspomnieliśmy, osiągnęli jnż niemałe 
korzyści strategicznej natury, Bkutkiem uczy
nionej dywerayi. Interesowanym bezpośrednio, 
ozj fet pośrednio, po rbu stronach wydaje się, 
iż wypadki wojenne postępują w zbyt wolnem 
tempie. Młodsza, a więc gorętsza część Bccróu 
niecierpliwi się z powodu kunkutoistwa Jou 
berta, w Londynie znów opinia publiczna daje 
w prasie niedwuznaczny wyraz swego niezado
wolenia z powoda, ie  wieści o zapowiadanych 
zwycięstwach albo nie nadchodzą, albo też oka- 
zają się fałszywemi. „Przeciętny Anglik" za 
dużo posiada zdrowego rozsądko, aby dłuższy 
czas pozwolił karmić Bię kłamliwemi biuleij 
nami z placn boju. Stąd tez angielskie minister
stwo wojny będzie moralnie zmuszonem do przed 
stawienia faktycznego stanu rzeczy w Afryce 
południowej i wyizeczenta się na przyszłość 
w Londynie fabrykowanych telegramów. Tem 
więcej jeBl to wskazanem, ponieważ zanosi się 
w kolonii Przylądkowej na otwarte powstanie 
zamieszkujących ją Holendrów, które, gdyby 
przyszło do skutku, absolutnie nie da się okryć.

L o n d y n ,  24 listopada. Z D u r b a n o  do 
noszą, że Boerowie w forsownych marszach 
dążą kn P i e t e r m a r i t z b n r g o w i ,  stoimy 
Natalu. Kolumna, dowodzona przez gen. J  o u- 
b e r t a ,  a zaopatrzona w liczną artyleryę, znaj 
dowala się wczoraj w odległości 40 km od 
S t o w i c k.

L o n d y n ,  24 listopada. Z powoda bruka ka-

waleryi i artyleryi opóźnia się wyruszenie od 
siczy  dla gen. White’go w Ladysmith

L o n d y n ,  24 listopada. Biuro Reutera do
nosi z L & u r e n ę o  M a r ą u e z ,  że 21 b. m. 
Boerowie odparli zwyeięsko wycieczkę Angli
ków z L a d y s m i t h .  Wycieczka ta przedsię
wzięta b y ła  prawdopodobnie w celu dania po
mocy garnizouowi w E s t c o n r t .

Tosamo Biuro donosi z P r e t o r y i ,  że we
dle doniesienia dziennika Standard aud Diggers 
News ogólne powstaue Holendrów w Natalu 
jest tylko kwestyą czasu. Holendrzy, zamieszku
jący zaanektowane na rzecz republiki orsńskiej 
okręgi kolonii Przylądkowej, przeszli juz na 
Btronę Boerów.

L o n d y n ,  24 listopada. Wczorajsze dzienniki 
piszą o sytuacyi w Afryce południowej w tonie 
bardzo pesymistycznym. Z chaoBU najróżnoro
dniejszych wiadomości, nadchodzących stamtąd, 
dadzą się wyciągnąć tylko dwa pewne wnioski: 
naprzód, że Baerowie na całej linii bojowej po
suwają się LwycięBkc raprzód, a następnie, że 
należy spodziewać sję przyłączenia do nich 
Holendrów, zamieszkujących Natal i kofonię 
Przylądkową.

K a p u ł t a d t ,  24 lLppada. Boerowie stoczyli 
16 b. m. zwycięską potyczkę z garnizonem mia
sta Kimberley, który uczynił wycieczkę.

Listy z zaboru rosyjskiego.

W i n i ł i a ,  12 liBtopada.
{Mogiła w Budac) Zaborowskich pod Warsza

wąi — Oskar AwejcL. — Józef Grabowski.)
W okolicach Warszawy pod Badami Zabo- 

rowskiemi, w Btronie błonia, niedaleko od miej
sca wsławionego plastycznym pojedynkiem w 
„Potopie", w r. 1868 Rosyanie zaskoczyli dro
bny, prawie bezbronny oddział, przeważnie z mło
dzieniaszków, dzieci Warszawy złożony, i cho
ciaż mogli bezpiecznie wziąć go do niewoli, wo
leli z niego wyprawić sobie rzeź. Wszystko pa
dło pod nożem Gdy rozjuszone żołdactwo już 
odciągnęło, w j£ ^  i w'"lki dół podłniny po 
chowano w m c itla  pómotuowanych i usypa 
no nad niemi z ziemi wysoki Wał. Z ezasem 
ns wale zjawił Bię krzyż, ale nie pozwolono go 
postawić; w inu było tylko położyć go na ża
łosnej mogile. Budy przeszły w kolei cza«a na 
własność obywał"1 n-żyda, który, chrąc miejsce, 
Sumem spoczywaniem uwljŁ ludzkich uświęcone, 
zabezpieczyć od profenacyi, kazał ogrodzić grób 
sztachetami. Dowiedziała się o tym miłosiernym 
uczynku polieya, stwierdziła fakt. Wkrótce 
w Laneelaryi generu gubernatora zapadł wyrok 
na 1500 rubli kary pieniężnej i zwalenie szta
chet, z któremi zresztą policyanci, nie czekając 
na wyrok, odraza się uwinęli.

Na dalekiej północy Rosyi, w Wiatce, zmarł 
n ilawno człowiek, który w dziejach 1863/4 r., 
na widowni czynów i w muiach eytadeli, zo
stawił po sobie imię złowrogie, a ponury blask 
jego spotęgował się jeszcze na wygnaniu, dokąd 
go sprawiedliwość rosyjska, niezmiernie dla nie 
go względna, wysłała. Z pochodzenia Litwin 
angastowski, w pierwszej młodości gorący wy
znawca wiary narodowej, obdarzony Wybitnemi 
zdolnościami ornyslu, wymowny i dyalehtj eznie 
wyćwiozory, w gronie młodzieży uniwersyteckiej 
w MoBkwie i za granicą wybił się na czoło tej 
bojowej kolumny, którą serce rwało ko krwa 
wym znojom dla ojczyzny. Pierwszy świt dnia 
nowego zastał go w Niemczech, ale pod koniec

1861 r. A w e j d e  był już w Warszawie. Tu 
siłą swe, indywidualności, której żyeie nie zdo
łało jeszcze na próbę wystawić, pozawiązywał 
stosduLi ze stronnictwem ruchu z manifectacyi 
wyrosłem, a utrzymującem ustawiczne czacie i 
z młodzieżą uniwersytecką w Petersburgu, Mo
skwie i Kijowie, i z gorętszemi żywiołami oby
watelstwa prowincyonalnego w Kongresówce, na 
Litwie, Rusi i Pozuańskiem.

Gdy z wśród dziejowego znucz inia, z pory
wów Jarosława Dąbrowskiego wytworzył się 
w sierpniu 1862 r. komitet centralny, zmierza
jący już do powstania, A w e j d e  wBtąpił do 
szeregów i w organizowania sprzysiężenia działał 
czynnie a dodatnio. Gdy branka Wielopolskiego 
swym moralnym naciskiem swoim przyspieszyła 
chwilę wybuchu, a wybuch po uwięzieniu Go
dlewskiego przez policyę francuską i wstrzy
maniu dostawy z Liege żadnych prawie nie 
miał nagromadzonych dla siebie środków, A wej -  
db wraz z innymi zuwahał się: czy nie lepiej 
bedzie nie dotrzymać słowa danego ofiarom pol- 
skiego nierozumo a rosyjskiego oporu, i pozwolić 
na brankę bez tej reakcyi, jaką miało być po
wstanie, aniżeli rozpoczynać bój bez tych mate- 
ryalnych środków, których najgorętszy nawet 
zapał, najlepsza organizacya, uajprzj jażniejsze 
warunki w Europie zastąpić rie  mogły. Po 
brance z 15 styczma 1868 r. w pierwszych 
obv. lach wraz z innymi zamyślał o wie Liej 
manifestacyi w jednym z kościołów warszaw
skich, która, gdyby była przyszła do skutku, 
mogła mieć tylko jedno znaczenie: dobrowolnego 
spalenia Bię na stosie. Szybko jednak i.a miej
sce tego tragizmu uczocia wdarł się tragizm 
w padków. Uchwała skierniewicka z 11 stycznia 
1868 r. nadała zamysłom powitania moc nie- 
cofaionego wyroku. Co Zygmunt Sierakowski 
w końcu r. 1861 uważał już za spóźnione, co 
Jarosław Dąbrowski ozBaczał na sierpień 1862 
r., to w 1868 r. z żywiołową siłą spełnić się 
miało.

Po wybnchn powstania, po przewrotach w s u i  
dzie osobistym komitetn centralnego, jakc rządu 
narodowego, Awejde należał znowu do zaBtępn 
b terającego insurrekcyą. W drugiej połowie lu
tego 1868 r. wyjechał w delegacyi do Miero
sławskiego, który obecność rządu powstańczego 
w obozie, swym położył był za warunek wystą
pienia na widownię. Gdy w pierws. >j połowie 
marca Kraków zrobił Langiewicza dyktatorem, 
Awejde podjął trudne zadanie pogodzenia dwa 
władz naczelnyeh — zadanie, od którego speł
nienia uwolaiła go szybka a niesr-częśliwa kolej 
wypadków bojowych w Krak owskiem. Trzyma 
jąc się ciągle u s te ra , wszedł do kombinacyi 
czerwcowe], która dotrwała aż do września; ale 
lóż przed tym terminem, w drugiej połowie 
sierpnia, laatyęzuie z niej wystąpił. Przyjął zło 
wrogie dla siebie oosłannietwo na Litwę, gdzie 
organizacya aiaUa^Lt przy tej niemocy jeszcze 
rozszczepiała się pomiędzy mi .sto i prowincyę, 
pomiędzy dążenia i ambieye ł  łsdzy miejscowe, 
litewskie, a ogólnie polskie, centralne, ku W ar
szawie ciążące. Starannie ucharakteryzo#śny, 
z pomalowanemi na czarno włosami — był błon 
dyiiem — zaopatrzony w paszport na imię 
Schmidta, jako handlujący Niemiec pojechał do 
Wilna. Wpadł odraza w paszczę Murawiewa. 
ndrazn na kolei polieya murawiewowska zwró
ciła nań krwawe bwc oko. Wzięty do więzienia, 
mógł był jeszcze z niego wyjść nie Bzarpnięty 
pazurem sprawiedliwości, wyjącej pod Bzubicnicą, 
gdyby nie natnralny odrost włosów, który ja 
wnie wykazał ich ularbowanie. Więzień mnsiał 
być fignrą ważną: ponieważ przybył z War

szawy, odesłano go więc Tuchołce do Warsza
wy. Tożsamość, raz stwierdzona, otworzyła na- 
oścież wrota nyenie śledztwa.

Awejde śmiały, odważny, bez namysłów nad 
sobą, czynny, stojący zupełnie na wysokości ro
bót podziemnych, dopóki był w gromadzie współ
działających — zachwiał s ię , złamał i upadł 
w odosobnieniu, gdzie muBiał ju t tylko na sa
mym sobie się opierać; na widok szubienicy 
struchlał, wlał w siebie "owego, tyciem tylko 
fizycznem żyć pragnącego człowieka, a dawne 
go historycznego wygnał — i już snu nigdy 
przed straszliwą komisyą stanąć nie pozwolił. 
Obietnicą bezkarności wyciągnięto z niego nie- 
tylko wskazówki, dotyczące osób czynnych w or- 
ganizaeyi, ale i takie o niej samej wiadomości, 
które były bardziej może jeBzeie dla rządu ro
syjskiego w cytadeli pożądane od samyeh ze
znań , pozwalających sięgać po „przestępców".

(Dok. nast.) Narrans.

I krakowskiej Rad) miejskiej.
(W  sprawie ubogich. — Ślubowanie nowych rad
ców. — Spoczynek niedzielny dla pieikarey. — 
Upiata dodaiMw od płac nuuczycieiakic? — 
Ubezpieczenie robotników miejskich. — Zamknię

cia rachunkowe. — Posiedzenie poufne.)
Otwierając wczorajsze posiedzenie Bady, za- 

madami! prezydent, że prezydyum mugutratu 
powołało do pełnienia obowiązków sekretarza 
magistratu p. dra Jana N o w i c k i e g o .  Ki  dr. 
B u k o w s k i  zapytuje, juk stoi Bprawa organi- 
zacyi opieki nad ubogimi? P r e z y d e n t  odpo
wiada, żo osobny urzędnik zajmuje się tą spra
wą, a wynik jego badań zakomunikowany bę
dzie Radzie.

Po złożeniu przyrzeczeń radzieckich przez no
wo powołany cl radców miejskich p. S c h w a r 
z a  (w miejsce śp. Lchmida) i W e e h s l e r a  
(w miejsce p. Ichheisera) przystąpiono do po
rządku dziennego. Uchwalono przyjąć do wia
domości układ z p. Ługuitem Kisielewskim o 
uajem lokalu przy ul. św. Krzyża, 10, na po
mieszczenie areh^wum senackiego Czyn** roezny 
wynosić będzie 360 złr. Uchwalono również u- 
dzielić kredytu dodatkowego w kwoeie 740 złr. 
nt zakupnr 2 koni dla straży pożarnej. Dr. 
Bujwid podnosi przy tej sposobności, że w razie 
zranienia konia należy wstrzyknąć surowicę 
przeciwtęteową, która jest stale do dyspozycji 
w zakładzie bakteorologicznym.

Petycyę stowarzyszenia piekarzy białego pie
czywa, aby zmienić godziny odpoczynku nie
dzielnego, załatwiono odmownie. Majstrowie do
magali się, aby dzisiejszy odpoczynek niedziel
ny, trwający od godziny 10 rt.no do 10 wieezer, 
przenieść od 8 rano do 8 wieczór. Robotniey 
zaś piekarscy żądali, aby żadnej zmiany w tym 
kierunku nie przeprowadzać. Temn też żądaniu 
Rada dała posłuch.

Imieniem połączonych Bekeyj: szkolnej, skar
bowej i prawniczej radca magistratu p. B u c z 
k o w s k i  przedkłada następujący wniosek: Bu
da miasta uchwali: Ponieważ gmini przyjmując 
zobowiązanie opłacania w 4 kwartalnych rataeh 
12 % dodatków do podatków bezpośrodniek z 
dodatkami państwowemi na płace nauczycielskie, 
uczyniła to W ten przeświadczenia, że te 11% 
należy się tylko Gd podatków bezpośrednich 
z wyłączeniem t. zw. podatku idealnego od do
mów od podatku domoWó ezynzzowego czasowo 
uwolnionych; trybansł zaś administracyjny aznał 
obowiązek niszczenia 12% prCwScyi na płaee

—  -----  _ J — —

A rtu r  Gruszecki.

D L A  M I L I O N A .
POWIEŚĆ

48 (Ci** dalszy.)
Wyjął z kieszeni papiery i z ukłonem poda 

wał w stronę siedzą jego na fotelu przed biur
kiem dyiektora. Ten W B ta ł , zbliżył się do żyda 
rozłożył plan . porównał z plmem kopalni wi- 
szicym na ś i tD ie  , przejrzał kopię umowy no- 
taryalnej pomiędzy dw.ma kupcami, na mocy 
której pan Kratsberg stawał s:ę współwfaści- 
c elem kupionych grantów, i rzekł do stojącego 
w progn.

— Proszę zaczekać w przedpokoju, dam znać 
adminiBira^rowi.

— Ja zaczekam, — mówił pan KrauBberg, 
zamykając drzwi za s>bą.

Ui adł na ławce i pilnie nasłuchiwał Wkrótce 
rozróżnił dwa głozy rozmawiających żywo ze 
sobą, drzwi się uchyliły i dyrektor wezwał go 
do biura. W szedł, składając głęboki ukłon 
w Btronę stojącego przy oknie pana Floryań- 
skiego, który skinąwszy głową, przemówił 
szybko:

— Jak widzę z tych papierów, Kiausberg 
miał spółkę z Eisensteinem; my kupiliśmy 
grunta od banku anglo - aastryack ego , z Eisen
steinem nie mieliśmy nic do czynienia. Pan 
Kransberg ze swemi pretensyami może się udać 
do Eisensteina, do banka, ale nie do nss.

— Panie adminiBtiatorze, — odpowiedział 
z chyfrym uśmiechom, — ja byłem już u »dwo 
kata , on mi powiedział, że moje prawo trzyma 
się gruntu, u swoją drogą ja  ju t podałem skar

gę i na Eisensteina i na bank anglo-austryacki. 
Ja  nie mogę Btracić, ten grant to mój ma
jątek.

— Jeśli Kransberg podał skargę do sądu, 
więc czego chce od nas ?

— Panie administratorze, adwokat mówi mi 
t ak,  abym ja  podał do sądu na panji admini
stratora , i sąd położy areszt na szyb i na naftę 
z niego, aśdo ukończenia procesu. Ten szachraj, 
Euens'e n , on narobił tyle kłopotu panu admi
nistratorowi, i ja mam tjle  wydatków.

— Niech b musberg agłosi się do mnie za 
trzy dni o tej porze.

— Ja bądę panie adminstr«torze i pro&zę o 
moje dokument i.

— Daj ma pan , — rzekł pan Floryański, a 
g jy  zostali tam i, mówił do dyrektora, — to 
sprawa nieczjsta, on wiedział doskonale o 
spizedaży grantu bankowi i czekał ch«. ii, póki 
gjyb nie da nafty, ale, jsk mu to dowieść? 
Najgorsza rzecz, iż te parcele włościińskie nie 
mają hypoteki, a bank zapewne zaniedbił 
ogłosić nrzędownie swe kupno.

— Zaczekjmy, co powie adwokat, a w każ
dym razie my nie zapłacimy, tylko bank.

— Ten żyd wygląda mi na bardzo chytre
g o , — mówił pan Floryański, patrząc na idą 
cego pana Kranshbrga — on zl adał sprawę 
doskonale i pewno z gotowym planem, przy- 
szedł do naB.

— Omyli się w rachubie — zaśmiał się dy
rektor.

— Kto wie? — rzekł zaniepokojony admini
strator; — ten żyd nie ryzykuje, on gra na 
pewniaka. Jutro mamy otwarcie fabryki oczy
szczenia nafty, pojntrze jadę do Lwowa po pie
niądze, dziś trzoba się rozmowić z adwokatem; 
pojadę do Drohobycza i pogadam o tej sprawie.

Pan KranBberg, wracając wózkiem jednokon 
nym dc Borysławia, posłyszał zdała jnż turkot 
powozu Obejrzał się, a poznawszy zaprzęg ad 
ministratora, naglił woźnicę, aby ustąpił z dro
gi, zdjął pokornie przed przejeżdżającym powo
zem kapelusz, a gdy pan Floryański minął nę
dzny wózek, szepnął pan Krausberg z zawzię
tością:

— Ty pójdziesz od naB piechotą; nasza w tem 
głoWa 1

XXII.
Wiadomość, że pan Krausberg posiada tytuł 

prawry do gnębienia administratora Spółki ko
palnianej, rozeszła się szybko po mieście i wy
wołała na giełdzie wielką radość.

Pana KrauBberga witano owacyjnie, winszu
jąc mu jego Bzczęścia, dopytując się o drobne 
szczegóły tej interesującej sprawy.

— To było tak — mówił pan Krausberg do 
licznych Błnchaczy: — Borach kupił zakopy w 
Schód nicy, a że nie miał pieniędzy na zapłace
nie chłopom, odstąpił mi notaryalnie połowę 
gruntów. Wiecie wszyBcy, że on tu nie sprze
da! bankowi, chociaż faktorzy go namawiali i 
ciągnęli do banka; on mi mówił, żo chce się 
doczekać lepszej ceny. Ja hodowałem fabrykę 
i nie miałem czasn zaglądać do Schoanicy; na
reszcie pojechałam, i widzę na moim gruncie 
szyb Fioryańskiego; co to jest? — pytam Aro- 
na, on mi mówi, że Boruch dawno jnż sp ze- 
dał bankowi te grunta.

— Ojl ktoby się tego spodziewał po Boru
cha, on był taki głupi — odezwały się głosy.

— Wyglądał jak dziecko, a taki mądry 1
— Co ty, Lejzor, teraz zrobisz;?
— Ja chcę dostać mój grant, bo os w trzeeh 

czwartych jest mój.

— Lejzor! — odezwał się poważnie pan 
Lindeman, — ty nie wypuszczaj z ręki nasze
go wroga, niech on zginie; my tobie pomożemy 
wszyscy.

— Jak ty nie maBz gotówki, ty, Lejzor, do
staniesz, — rzekł pan Stillbach.

— Ty zapłać jemn za robotę szybu i zabierz 
na swój rachunek — doradzał pan Bernstein.

Szczegóły, opowiedziane przez p, Fransberga, 
przyjęto z dobrą wiarą, jakkolwiek ci, którzy 
znali gc bliżei, byli przekonani, ża pan Kraus
berg kierował sam całą sprawą, ale w każdym 
razie birdzo przebiegle i szczęśliwie.

Wydano hasło milczenia o Boruchu, o tem 
czy wyjechał i gdzie wyjechał, chcąc go zasło
nić przed wszelką odpowiedzialnością. Napróino 
też adwokat, sąd i polieya śledziła za obwinio
nym o oszustwo, Boruch Eisenstein przepadł brz 
wieści.

Gdy wszelkie żądania i pretensje pana Krans- 
berga administrator odrzucił, odsyłając ie do 
banku ungio-austryackiegą, wówczas zjednoczona 
giełda swemi wpływami przyspieszyła kroki są
dowe, i na szyb zakwesiyonowany położono 
areszt. Równocześnie pan Kransberg wytoczył 
Spółce kopalnianej proces o straty i szkody, 
Bpowodowane wierceniem, i zażądał zniesienia 
postawionych na gruncie budynków.

Pan Floryański, obliczywszy straty w rusie 
przegrania procesu, zawezwał p. Krauberga do 
siebie. Przyjechał wózkiem jednokonnym i po
korny, Bkładny, wszedł do binra dyrektora, 
w którym zastał również administratora i adwo
kata.

— Chcę proces zakończyć polubownie, panie 
Kransberg, ezego żądał z od naj?

Zapytany przesłonił oczy powiekami, spuścił

głowę, by nie dopatrzono jego radowi^ i odpo
wiedział cicho:

— Ja takie nie cheę pi ccesu, ale ja nie wiew, 
Co mi pan administrator da?

_  Połowa gruntów jest naszi
— Tylko jedna czwarta — przerwaT mu 

p Kr aaber g
— Ten kwitek prywatny Eisensteina nie ma 

żadnego znaczenia wobee sądu — objaśnił 
adwokat.

Usta p. Krausberga skrzywiły aię do uśmie
chu ironicznego i mówił spokojnie:

— Panie mecenasie, tu nie sąd, my koń
czymy poluBownie, i ja  na ten kwit dałem ty
siąc gnldenów.

— O tem, potem — rzekł p. Floryański — 
ile pan chcesz za swe pretenBye ?

— Co ja  mogę wiedzieć? Gały ten grant, to 
Bania nafta, ona tylko czeka , aby ją zabrać, tam 
są miliony, ja wiem o tem i pan administrator 
także wie.

— Ileż pan żąda za to miliony ? — uśmie
chnął się pan Floryański.

— Ja  nie wiem, ja  czekam, co mi pan admi
nistrator powie.

— Zwrócę pana wyłożone koszta.
— Pan administrator żartuje... ja dam moje 

trzy czwarte za szyb i moja nafta w trzech 
czwartych, to mi się opłaci.

— Ależ nas kosztuje ten szyb 16.000 gulde
nów, więc daj pan 12.000 — zaśmiał aię dy
rektor.

— Dlaczego nie ? Ja  dam, tylko wpierw mu
szę zobaczyć książki, bo ja wiem, że u panów 
jest akuratny porządek. (C. d. n.)
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nauczycielskie takie od t. sw. podatku idealne
go, a temsamem zmienioną zoutała podstawa 
obliczenia rzeczonej 12 % pi es tacy i; ponieważ 
dalej przyznane gminie prawo prezentowania 
nauczycieli i nauczycielek w 11 tutejszych szko
łach miejskich obierało się na wysokości 12% 
prestacyi w r. 1894 opłacanej, obecnie zań ta 
prestacya jest znacznie wyższa i całkowite ko
szta utrzymania daleko większej liczby tutej 
szych szkół miejskich ludowych pokrywa, — 
Bada miejska aprasza Radę szkolną krajową o 
wydanie nowogo orzeczenia, a mianowiuU •

l j  Że począwszy od 1 stycznia 1990 roku 
12 % dodatki do podatków bezpośrednich na 
płice nauczycielskie będą wprost kontrybaeotom 
przypisywane i od nich przez urząd podatkowy 
ca rzecz fuodaszn szkolnego krajowego śnagane.

2) Źe nrawo prezenty na posady nauczyciel 
skie służy gminie w szkołach: wydziałowej żeń 
skiej ńw. Scholastyki, posp. m im. ńw. Barba
ry, wydz. im. ńw. Jana J* antego, posp zuńsk. 
im. Czackiego, posp. mio' ńw. Floryana i ńu 
Szczepana, wydz. żeAsk. im Konarnkiego i Mi
ckiewicza, posp. żeńsk. im. ńw. Salomei, wydz. 
męsk. im. res. Franciszka J  >z< u ,  wydz. żensk. 
im. ces. Elżbiety, posp. męsk. im. ńw. Wójcie 
cha i ńw. Mikołaja, posp. zebsk. im. Jadwigi i 
im. Klementyny Tańskiej — albowiem 12% pre 
staeya w r. 1899 opłacana, wszystkie płace 
nauczycielskie w tych szkołach pokrywa.

3) Gmina zastrzega sobie zarazem, że nie po- 
8i.Vając takiego mająUu zakładowego, któryby 
upiaw^iał do żądania od niej wyższych dodat
ków na płace nauczycieli tj. do dodatków po
nad 12% prestacyi, nie może być pociąganą do 
dalszych dodatków na płace nauczycieli.

Dr. S t a n i s z e w s k i  sądzi, że taki wniosek 
jest z by oczny i mógłby wywołać interpretacyę 
na niekorzyść gminy. Po przemówieniu ks B u 
k o w s k i e g o  i ks. S p i s a  uchwalono pierwsze 
dwa wnioski a trzeci odrzucono.

Dr. S c h l i c h t i n g  przedkłada szereg wnio
sków w sprawie ubezpieczenia robotników miej 
skit-h. Szczegółowe wnioski streszczają się w 3 
punktach- 1) Gmina nie będzie ubezpieczała w 
miejskiej Kasie chorych nieetatowego peraonala 
służb pożarnej miejskiej i miejskiej administra- 
ev, i ryzy. 2) Zobowiązuje, się wypłacić temu 
perta złowi w razie choroby naleZne zarobki 
prze-. ) tygodai. 3) Wniesie do magistratu, ja 
ko władzy politycznej, podanie o uwolnienie 
tego personala od obowiązku ubezpieczania na 
wypadek choroby.

Dr. S e i n f e i d  sprzeciwia się tym wnioskom 
konrsyi i stawia inne, a mianowicie: 1) Robo
tnicy i wszysry fankeyonarynsze gminni podle
gają ubezpieczeniu na wypadek choroby W myńl 
us awy. 2) Robotnicy ci będą zgłoszeni do miej
skie j Kaxy chorych, o ile dotąd zgłoszeni nie 
susUh. 3) Gmina opłacać będzie za tych robo
tników całą wkładkę. Mówca motywuje swoje 
wnuski w dłużstej przemowie. Zaznacza, 2e 
wnioski, przedłożone przez dra. Schlichtinga, 
nie odpowiadajt wymaganiom społecznym Cały 
szereg robotników gminnych , jak gajowy, 2 po
towych , 2 stróżów Sukiennic, 10 robotników 
rocznyck, 50 ^półrocznych, dyurnińci i t. J 
nie jest ubezpieczonych w Kasie dla chorych. 
Są oni zdani na łaskę lub niełaskę gminy i 
nie wiedzieć dlaczego zupełnie wyeliminowani 
zoBtali z pod dobrodziejstwa Kas chorych. Sta
nowczo lepiej jest z wszystkimi robotnikami 
wstąpić do istniejąc ej Kasy chorych, niż dawać 
deklaracyę, którą referent cytuie w swoim 
wniosku. Nadto gmina robotnikom nie daje swą 
deklaraeyą rękojmi, że będą lepiej sytuowani, 
niż dotychczas. Wszak tu chodzi o robotników 
najgorzej płatnych, którzy często chorują, a 
dla których Kasa chorych mz utworzone tak 
dobre ambulatorya. Gdy zań robotnik zachoruje 
obłożnie, to Kasa chorych zapłaci za niego 
szpital, a gdy gmina umieici chorego w szpi
talu , to kraj zażąda zwrotu kosztów. Niemoral- 
nem jest również, aby mały przedsiębioica 
nbezpicezać musiał swoich' robotników, a wielki 
pri«4aiąbiorea, jakim jesz g a in a , nie miał tego 
czynić. Poprzeć również w ten sposób usueży 
bod-tj pońrdnio tę tak* pożyteczną togiytacyę- 
jmk jest Kasa chorych.

Ks. dr. B u k o w s k i  podnosi, ie  wywody 
dr* Seinfelda pud względe m teoretycznym  są 
tak piękne, że tylko na r  ie pisnć s ę  może. 
Pud względem piak iyc^p>m jednak inaczej to 
wygląda, Ło w miejskiej Kasie chorych rożnie 
traktują róinv ;lj chorych (Głosy zaprzeczenia 
z galeryi), i ^iczej tych robotników, co należą 
do pp . j. inaczej tych, co do niej nie na
leżą. < ffios z galeryi ■ to ser baje! Prezydent upo
mina j  mbliczność na g ileryi, aby się cicho za- 

.łaj. Jeżeli słowa te obrażają kog i, to 
»ie^s» kj zmienią stomnki w Kasie chorych, a 
mówca to , co powiedział, odwoła.

Dr. S e i a f e l d  wyraża radońć z tego powu- 
d n , że głos tak poważny, jak ks. dra Bnkow- 
skiog) , podniósł się tn , bo on dojdzie tam i 
spowodoje, że opieka lekarska równomiernie 
dla wszystkich churych bez względu na zapa 
trzwania polityczne , będzie stc s .waną. Mówca 
jednak stwierdza, że, o ile jemu wiadomo, sto
sunki taaie tam nie panują.

Po przemowie dra K o h n a i dra S c h l i c h 
t i n g a  przystąp ono do gł, s ,wania. Za wnio 
skiem dra Seinfelda głosował tjlko  sun wnio
skodawca, poczem wszystkimi prawie głosimi 
przyjęto wniuski, zgłoszone przez dra Schlich 
tinga.

Ni stępcie przyjęto do wisdomońci zamknię
cie raohankowe fanduszów obrotowyok za lata 
1894, 1895, 1896 i 1897 i urzędnikom ksso 
wym udzielono absolnt< ryum.

Na posiedzeniu poufaem zapewniono przyję
cie du gminy kilku o i bom i Dadano pnsadę 
starszego inspektora budownictwa radcy miej- 
skiem p K n a u s o w * .  Skutkiem tego opróżnia 
się znowu jeden mandat radziecki, gdyż p 
K n a u s  masi złozyć godnońć radcy mitj 
aaiogu.

K R O N I K A .
K ra tU k w , 24 listopada.

Obchód rocznicy listopadowej w stowarzysze
niu rękodsielnictem „Gwiazda" zapowiada się nader 
pięknie. Komitet dokłada wszeikioh starań, aby

wieczorek ten wypadł dobrze i był godnem uczcze
niem wspomnienia tak wielkiej chwili dziejowej. 
Prócz odczytu, produkcyj muzykalnych i wokalnych, 
będzie odegrany także przez amatorów obrazek dra
matyczny, napisany umyńlnie na ten obchód.

Sekcya I (ekonomiczna) krakowskiej Rady miej
skiej odbyła wczoraj po potndniu przed posiedze
niem pełnej KaJ/ swoje posiedzenie, pod przewodni 
ctwem r. Rottera. Załatwiono parę spraw wewnę 
trznej natury.

Z ruchu wyborczego. Z N o w e g o  Są e a a  do 
uoszą nam, że p. prezydent K o s t k a ,  stosownie 
do swej zapowiedzi, c o f n ą ł  s w ą  k a n d y d s t n  
r ę , gdy nie zatwierdził jej komitet centralny. — 
Trudno wyiuyśleć eoń bardziej obr żającago zwo
lenników p. K o s t k i  nad rzuconą przez antisemi 
cki er an krakowski kwestyę: na fczyj ą k o- 
r z y ń ć  u s t ą p i ł  t e n  k a n d y d a t ?  Zsciy ton 
organ panował p. Kostką na konserwatystę i za
wyrokował, że zrzekł się on swej kandydatury 
„na korzyść p. B i n d  era". Najwidoozniej redakoya 
tego pisma nważa wyborców nowosądeckich za sta
do baranów, które przeganiać można z jednej obo 
ry do drogiej.

N.e reagując na niskie, paszkwilowej n. tary 
insynuaeye jtdyaego organu z etłej prasy krajowej, 
skaciąoego w ogień i i  kandydatnrą p. Bindera— 
upoważnieni jestbśoty do oświadczenia, że kand>dat 
demokratyczny, dr. Ada m D o b o s z y ń s k i ,  we 
zwany został przez liczne grono wyborców z No
wego Sącza , Wieliczki i Bały, aby n ie  c o f a ł  
s i ę  z z alki wyboiezcj i wytrwał do końea. Po 
słuszny t;mu wezwaniu k a n d y d u j e  d a l e j  dr, 
Ad a m D o b o s z y ń i k i ,  _*>y do zwycięstwa nie 
dopuśoić kandydata kliki stańozrkowskiej i Niem 
aów bialskich.

Ze L w o w a  donoszą nam:
Centralny komitet przedwyborczy dla Galicy i 

wschodniej na posiedzeniu, które odbyło we 
czwartek po południu, zatwierdził kandydaturę dr. 
Ludwika Ć w i k l i ń . k i e g o  na posła do Bady 
państwa z miast T a r n o p o l a  i B n e z a e s a ,  sto
sownie do wniosków komitetów lokalnych. W Tar 
nopolu we ozwartek stawał przed wyborcami prof. 
Ćwikliński, wygłosił wyznanie wiary i kandydaturę 
jego prayjęto.

Co do kandydata na posła do Sejmu z m. Ko 
ł  o m y i, który ma być wybrany również 27 b. m., 
komitet dotychczas nie otrzymał pozytywnej wia- 
douhśoi. Zdaje się, żc w obecnej cbwili p0 oofnię 
oin się rOżuyoh kandydatów, najwiukuze szanse ma 
burmistrz tamtejszy p. Witosławski.

Uniwersytet ludowy. W poniedziałek, t. j. d. 
20 b. m. zakońozył p. dyr. Petelenz seryę wykła
dów z zoologii. — Wykładów t/cL słuchaliśmy 
z wielką ehęeią i zadowoleniem, a i Btatnkgo z pra 
wdziwsm przyjemnością. Umiemy ocenić, wiele pracy 
koeztaje spopularyaovraaie podobnego ten stu i na 
tej drodze dziękujemy serdecznie sympatycznemu 
prelegentowi za trudy, szczerą chęć i serdeczny ton, 
jaki w każdym jego wykładzie odozuwaliśmy. Wię
cej takich prelegentów, a Uniwersytet ludowy nie 
minie się z celem. Jedna z słuchaczek.

Wiec akademicki. W niedz.dę £6 b, m. o go
dzinie 3 po południu <. dbędzie się w sali Koper
nika w Collegium novum wiec akademicki z na 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
komitetu red. księgi pamiątkowej jubilenszu nniw. 
Jagiell. 2) Sprawa obchodu 500 letniego jubilenszn.
3) Wnioski i interpeUeye.

Z uniwersytetu. P. Franciszek Bujak, rodem 
z Maszkiewie w Galicy., otrzymał dziś i.a tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora filozofii.

Dwa pokrewne zgromadzenia odbyły się we 
środą w Krakowie. W lokalu redakoyi Mieszcza
nina zebrali się chrześcijańscy wyborcy o godz. 6 
wieczór i uchwalili wysłać do Pragi delegatów, 
którzy mają tam poczynić kroki, celem zwobwu 
do stolicy Cteoh wiecu słowiańskich przemysłow
ców i rękodzielników. W akłąd depntaeyi wrczli 
pp.: Piotr Kosobudzki, R^nocki, Eramarozyk, Ku
czyński, Mikołajski i  TJj^aazcwski. Również uchu- 
■jno wysłać dwi j  delegatów, pp. Zsraohowieza i 
Ssufę na wiee rękodzielników, który ma się odbyć 
dnia 3 grudnia b. r. we Lwowie.

C godz. 71/B w sali hotalu Kleina zgromadziło 
się stowarzyszenie polityczne katolicko-narodowe, 
a w obradach wzięli również udział nozeatnioy ze
bra iic, które się odbyło w lokalu Mieszczanina. 
Profesor Czerkawski po dłuiasoin przemówieniu 
przedłożył rozolnoyę, potępiającą iaterpelaoyę po 
słów Byka i Rapaporta, puchwalającą stanowisko 
w tej sprawie posła Włcdzinierza Kozłowskiego i 
oświadczającą się za stanowczą pozycyą Koła pol
skiego przeciwko rządowi hr. Clary’ego. Rezolucyę 
neb walono i wybrano deputaeyę, która ją w Wie
dniu wręczy pos. Kozłowskiemu. Dr Rostworowski 
przemawiał sa ograniczeniem postanowień § 14; — 
ks. dr Bandnrski referował sprawę święcenia nie
dziel i świąt, a wreszcie pref. di Czet kaw ki po 
stawił rozolnoyę, domagającą się , ażeby nowy sta 
tut miejski przyzm.1: 1) 20 mandatów dla koła wy
borczego inteligeneyi; 40 mandatów, rozdzielonych 
według dzielnic, dla wszystkich, którsy opłacają 
podatki bezpośrednie, 3) 40 mandatów, również 
dzielnicowych, dla kuryi powszechnego głosowania. 
Rezolucyę tę uohwalono, poczem obrady zamknięto.

Członkowie krakowskiego Towarzystwa te 
chnicznego złożyli ku czci zmarłego kolegi ż. p. 
Henryka Sehenr i cba,  zamiast wieńca na trumnę, 
kwotę 44 koron 90 halerzy na r z e c z  p o m n i k a  
T. Kościuszki.

W teatrze — jak nam donoszą — odbyły się 
dziś dwie generalne próby z „Kordyana" Słowa 
ekiego. Oprócz wymienionych osób w przedstawie
niu weźmie udział 90 statystów, nad którymi us:l 
me pracuje reżyserya.

Wkrótoe na repertuar wejdsie 4 aktowa sztuka 
Hermana Bahra „Józefina" z epoki konaulatn gene
rała Bona^artsgo.

Ogień. Straż prżarną krakowską wezwano wczo
raj około godz. 7 wieczorem na nlicę Morgenster
na, gdzie w jedaym z domków w pobliża magazy
nów wojskowych zapaliła się ściana wewnętrzna 
Ayrnstyły na m<e,isoe I i 11 plntun lecz pozostał 
na miejscu tylko I pod komendą bnndmistrza p. 
Stępińskiego. Ogii-ń przy energicznej akoyi ratuj 
nowej zdołano rychło gUumić, a straty są stosun 
kowo niezbyt wielkie.

Domniemane samobójstwo. Służba kolejowa
spostrzegła woioraj wieczorem leżącego na torze 
kolejowym, wiodącym z Podgórza do Wieliczki, ja
kiegoś człowieka. Okazało się, że były to stra 
stnie pokaleczone -włoki artylerzyaty, który po
niósł śmierć pod kołami pooiigo. Lewa noga zabi 
tego mężczyzny, odcięta zupełnie od korpusu, le 
żała zupełnie osobno. Obok w kałuży krwi wala

ły się wnętrzności nieszczęśliwego. Zdaje się, że 
zabitego przejechał pociąg nr. 463, który okuło 
godziny 8 wieczorem dążył z Podgórza do Wie
liczki. Prawdopodobnie prowadzący pociąg nie nie 
zawinił, gdyż z powoda panujących ciemności nie 
mógł zobaczyć znajdującego się na torze człowie
ka. Dochodzeni- wykazały, że artylerzysta nazy
wał się Józef Żnrawiki, pochodził z Luscowie (po
wiat Dąbrowa), liczył lat 21 i dopiero dragi mie
siąc słnżył przy wojska, będąo staoyonowunym 
przy artyleryi potowej w Podgórza. Dalsze dochc 
J enia powierzono sąJo ni.

Tor, na którym znaleziono zwłoki, gdzie przeto 
zaszedł tak straszny wypadek śmierci młodego żoł- 
bierza, jest wysoko potożoay, trudno dostępny i 
nienczęszuany przez nikogo, gdyż dla publiczno 
żei znajdnje się w pobliżu nader wygodna droga 
pod wiaduktem Świadczyłoby to za faktem samo
bójstwa ze strony Żurawskiego, Powód samobójstwa 
dotyrhosas nieznany.

Aresztowanie oszusta. Wczoraj aresztowano nie
jakiego Jakóna Stożka, który zajmował się wymia 
ną pieniędzy pruskich na ansiryackie i oszukiwał 
przy tuj sposobunśoi niemiłosiernie robotników, po- 
wracająoyoh z Prus od roboty do kraju.

Z kroniki policyjnej. Znowu polieya krakowska 
i podgórska miała wczoraj i dziś obfite plony. Are
sztowano Piotra Jcwnłę i Józefa Kowalskiego, któ
rzy. jak o tern donosiliśmy, dopuścili się licznycu 
kradzieży, a między innemi dynamitowy oh naboi 
ze składów przy moście podgórskim.

Przytrzymano Salomona Einsiedlera, który popełnił 
kradzież w Krzeszowicach i szukał szczęścia w Kra
kowie, rąiząc że tutaj «doła się ukryć. Osadzono 
również w aresztach policyjnych Hcrsehla Beglei- 
tera false Schoaberga, nauezyoiela żydowskiego, za 
kradzież 22 złr. na szkodę swoich służbodawców 
w Cholerzynie, o. ar Józufę Uznańską ■» kradzież 
pieniędzy- Uznańsl.a pieniądze te przywłaszczała so
bie , zabianjąe je z kac w trabkaoh izraelickich, 
gdzie była zatrudnianą przy SDrzedsży soboty.

Na odwach wojskowy zgłosić się wczoraj dobro 
wolnie dezerter wujskowy rosyjski Józef Paweł Ko
walów i dał s'ę aresatow»ćy nie mogąu znaleść spo
sobi do ayc na wolności.

Natura wlilka ciągnie do lasu. Agn. Strażanka, 
służąca bc~ stnżby, puściła sin na drogę łatwiej
szego zarobkowania t. j. kradzieży. Poniewsź przed
tem była służącą, przeto jako speoyalność w no
wym zawodzie ubrała sobie kradzież sprzętów ku
chennych. Specyalncśó zawiodła i speeyalistka do
stała się du kozy

Komend i krakowskiego korpusu ogłasza, że 
podana przez N . F r , Fresse sa Morawską Orlicą 
wiadomeść o zasądzeniu szeregowca Sikory, odby
wającego czynną służbę w Krakowie, na 3 lata 
więzienia w twierdzy i trzyletnią daiuaą ałnżbę po
za prawny termiu — jest nieprawdz wą. Rózrnież 
nieprawdaiwą ma być wiadomość, tiotyeaąea Zacho
wania się jednego a ofioerów, jako przełożonego, 
względnie zachowania się szeregowca Sikory wobec 
przełożonego, co mi. ło być powodem zssądaenia.

Minipulastki kolejowe, w  sprawie podwyższę 
nia płao wyjechała deputaeya maaipnlantek kole
jowych ze wszystkich dyrekoyj austryaekieh do 
Wiednia. Depntaeyi tej j;dnak winiet et kolejowy 
nie przyjął, a p. BiUń . u którego deputaeya 
cakże była , odwiodoi afac k, <s nie pera na po
lepszenie pla«, w BtJi jjeujak czasie poprze
iuh żądania.

Wykolejenie pociągu .neya kblm pnństwo-
w/ch w Staiisławcw.e d ^ js r : Pociąg towarowy 
nr. 377, dchodzący ’■* ' Unisławuwa ku Osernio- 
wcom we śtudę o . 1 \  » ieeaorem, wyjechał
ze staeyi i- ilzń awrotniea aie była je
szcze nstanloaz, * .ygnał wyjazdowy WLkazywał 
wsjbronioay wyjąsci, i pomimo, że s« strony perso- 
aalu stacyjnego dawano >y ■ «ły zatrzym snia. Ja
dąc loboeznym śleoym torem, rozwalił ziemny nrc 

-!rr."kBjąoy tor. Lokomotywa wykoleiła się i
j uu ona, jak. 6 wagunów towarowych aostało 

nieznacznie nszkodzonyoh. Z porsonaln nikt (?) nie 
poniósł f <” inkn. Na ruch pociągów wypadek ten 
pozostał bea wpływu. Winę ponosi kilka osób.

Zamierzone otrucie. Ze Stanisławowa donoszą 
W aptbee p. Beilia usiłował laborant otrnć swego 
atarniego kolegę ziarnami pszenicy, zatrniemi stry- 
ebniną, która mn wsypał do rosole Winowajcę, 
który przyznał się d j riny, aresztowano. W rosole 
znzletiono 7 rizrnek p=z:nioy satrn<,e,i.

Bunt wlążni6w. Kosespondent nasz stanisfaz ow- 
ski donesi nam : Przed kratkami sądów przysięgłych 
stanęli wczoraj więźniowie Wesołowski i towaroy- 
sze, za bnat, który miał następujący przebieg:

Dnia 3 czerwca około godz. 6 reno sprowadzał 
dozorca zakłada kurnego Aatoni Lizoń partyę wię
źniów awoich a drogiego piętra do warsztatn, w 
którym wyrabiano krzeiła. W chwili, kiedy je- 
stose ł 'lk .  stopni dzieliło sehodząeyoti od pzrtern, 
na skręcie, idący za Lizoniem w pierwszej parze 
więzień Jan Wesołowski, ćhwyeił go ntglerakark 
i jakiemś ostrem isrzędisiem pchnął w pleoy. Ukłaty 
niespodziewanie Lizoń odwrócił się w tej chwili, a 
Wesołowski cios powtórny wymierzył mn w piersi. 
Lizoń jednak zasłonił się instynktowo ramieniem i 
otrzymał pchnięoie w prawe przedramię. Wesołow 
skiem i narzędzie morderezi wypadło z ręki, starał 
się zatem Lizoniowl odeb-nć srsblę. Wszczęło się 
icmięSLanie i kto wie jakiby w tej ciebie rzsez 
kozico wzięła, gdyby nie przyskoczyli Lizoniowi, 
już leźąoemn na ziemi, z pomocą inni dozorcy, któ 
rzy z za krat pierwszego piętra ujrzeli niebezpie 
ezeństwo, grożące koledze. Lizoń otrzymał ranę 
lekką w łopatkę, po której narzędzie mordercze 
się zesunęło i drugą ta lą i ranę » i p4ę

Jak się pokazało, narzędziem zbrocniczem, któ 
rem zię Wesołowski postnżył, był prymitywny 
sztylet, sporządzony z eienkiej stalowej raszpli za 
bra. ei w warsztacie stolarskim, gdzie Wesołowski 
przedtem pracował. Srtylet ten oprawiony był w 
drewnianą rączkę, w jakie wsadza się dtuU.

Froknntorya post; wita Wesołowskiego i jego 3 
towarzyszy przed sąd, oskarżając o nsirowano mor 
dorstwo. Oazarźeni są wstyacy areaztsntsmi, odsia
dującymi karę kilkulettiego więtieaia za kradzież, 
Wi rolowski przeczy, jakoby miał zamiar zamordo
wać LizonJa, cheiał eię go tylko pozbyć bo stra
sznie go prześladował. Myślał, ze, kalecząc Lisoaia, 
poprawi swój los. Świadkowie z znali, że Lizoń 
Wesołowskiego ciągi" osadzał w kaźni, która jest 
formalną torturą. Innych więźaiów brano, z winy 
Lizonia, na „kółka". „Kółka" te, to są poprostu 
tortnry. podobne jota w jotę do używanego także 
w wojskn słynnego ranbindenu. Pacyentowl, po 
wiestonemn ns takich „kółkach" występuje ze sta 
wów krew i rauea sin ustami. Kar takich pozwala 
nźyć regulamin aakłada karnego tylko w ostate

czności, nn przeciąg dwóch godzin, po poddaniu pa- 
eyenta wpierw oględzinom lekarskim.

Przy rozprawie wyszło ua jaw, że WesołowBki 
pierwotnie miał ramiar wspólnie z drugim wię- 
źaiem, Bojcznkiem, który z ńim zasiada na ławie 
oskarżonych, uderayć Lisoaia w głowę siekierą, 
zamiar ten jednak perzneił, pomyślał zaś o sztyle 
eie. Sztylet sporządził mn Bojotuk, eo stwierdził 
jeden ze świadczących przeeiw oakarż nym are- 
sztantów.

Wesołowskiego uwolniono 11 głosami od oskar
żenia o usiłowane skrytobójcze morderstwo, zasą 
dzono zaś jednogłrśnie za ciężkie uszkodzenie ciała 
na karę 2-letniego więzienia. Bojoznka skazano na 
10-miesięczne wiiaienie, dwóch innych uwolniono.

Nowe btrennictwo ruskie — jak donosi Ru- 
słan — organizuje dię we Lwowie. Na czele stroa- 
niotwz tego sianąć mają: Romańczuk, prof. Gru- 
szewski, dr. Franko, dr. Eng. Oleśnioki, dr. Wł. 
OoSrymowicz, dr. Eug. Lewicki i t. d. Program 
nowego stronnictwa — o ile przypuszczają według 
pogłosek — wyklucz: z góry wszelką konsoliaaoyę 
z moskalofilsmi. Stronnictwo nowe nie będzie się 
łąozyć z radykałami, a taażr z grupą Barwińskie 
go nie będzie miało nic wspólnego.

Wieliczka, 23 listopada. W sąsiedniej wsi Bogu- 
eiec Bpłouął dz’ś nad ranem nowy dom, kryty da
chówką, Karola ZegartOwski6go, powszechnie łubia
nego nadkonduktora kolei państwowej. Dom nie Lył 
ubezpieczony. Przyczyna pożaru niewiadoma.

Krosno, 23 listopada. Na dochóu restauracyi ta 
tejszego Kościoła CfO. Franciszkanów urządzono tn 
koncert, Itóry prryniósł przeszło 200 zfr. docho- 
dn. W koncercie dpievała p. Czyruiańska, grał na 
akrzyppssh p. Stroka, deklamuwat p. dr. Tałasie- 
wicz. Wszystkich porwał jednak grą wyborną na 
fortepianie p. Aatoni Urnski, artysta muzyk ze 
Lwowa.

Z Poznania donoszą: Staż zdrowia arcybiskupa 
ks, Stablewskiego poprawił się zuaozaie Wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło.

Fundaoya, Z Wiednia donoszę do K u ry ra  Lwow- 
skieao: Zmnrfy b. r. w Hietzing, pod Wiedniem, 
urzędnik, Jogerek Jan, zapisał eafy swój majątek, 
oketo 40.000 złr. wynoszący w papierach, na sty- 
peadya dla młodzieży, pochodzącej z Kęt, pow. 
bialskiego w Galicji. Stypendya mają słnżyć mło
dzieży szkół ludówycb, średnich i wyższych w 
kwotach od 15—200 złr. rocznie. Kuratorem fan' 
daeyi, obciążonej na razie dożywociem pozostałej 
krewnej testatora, mlaiow&ay sostał sądownie dr. 
Józef Zipser, adwoKat wiedeński, a oprósz tego 
galic Wydział krajowy zajmie się tą sprawą. Śp. 
Jegerok był rodem z Kęt.

Niezwykły wypadek. Donoszą z Dąbrowy Gór
niczej : Na staeyi Gotouóg kolei dąbrowskiej wy
darzył się niebywały jeizoze n nas wypadek kole
jowy. Działo się to o godz. 3 w nocy. Maszynista 
z pomocnikiem, po ukończeniu manD«rrów, stanęli 
z parowozem na linii wagewej. Poniewać było im 
zimno, pozakładali ławki, i położywszy się nż nich, 
zsunęli. Wd śnie jedea z nich widocznie zachowy
wał się niespokojnie, skutkiem rzego, ręką czy też 
nogą przesunął lewar tak nieszczęśliwie, że paro
wóz jął wędrować w stronę wagi; przez >agę 
przebiegł szczęśliwie, lecz gdy uderzył w Lary erę, 
rozbił ją w kawałki, i spadając z góry na dół, 

rył się w ziemię blisko za 3 łokeie głębokośoi. 
MsBzynist* z pomocnikiem przebndsili się dopiero 
uudrzai kata-trofy. Szczęściem, żaden z niob nie 
odniósł poważniejszego szwanku. Przy ndkopywa 
nin parowozu praeuje już drugą dobę kilkudziesię 
eiu robotuików.

Tajemn^za dziewczyna, którą polieya a.edeń 
ski od kilku tygodni się zajmuje, nie mogąe stwier
dzić identyczności jej osoby, aai nawet skonstato
wać, jakim językiem mówi, znajduje f>‘ę ciągle je 
szcze w poiieyjuym areszcie. Pewien p. 8’ngaez pu
bliczny, nazwiskiem Adolf Hurak, który pnez dłuż
szy czas służył we francuskiej legii cudze ziemskiej, 
rozmawiał z nią w jedni m z narzeczy, ntywanyoh 
w Dahomejn, i twierdzi, żo obca r'zumiała go, 
chociaż sama mówi inaem narzeczom dahomejskiem. 
Według zezaań poslagaoi*, dzieweayoa ma się na
zywać Dzenke Ghoohom i pochodzić z Nachum, w 
kraju Syrmnr w Peudżabie, nad granicą Kzssmirn. 
Najbliż izą jej rodzinnego kraju stao/ą kolejowa ma 
być Sabarnmpur. Za tą wersy* prsemawia ta oko 
liezność, ie nieznajoma, oglądając marki indyjskie, 
natychmiast porosła marką pocztową Kaszmiru i 
dobrze odczytała znajdujący się na niej napis. 
Dsiewoayna twie d ii, że w Dahomejn przebywała 
praea 12 lat.

August Mia8lC0W8ki, profesor bkouomii narodo
wej w uniwersytecie w Lipska , umarł dnia 22 b. 
m. Miaskowski ugodził się w Pernan w Inflantach 
w 1838 r., po sktńczenio naok wstąpił do służby 
państwowej, równocześaie zaś wykładał jazo docent 
ekonomTę na politechnioe w Rydze. W toku 1871 
przesiedlił s:ę d > Niemiec, gdzie wkrótoe otrzymał 
katedrę uniwersytecką, W r. 1889 został profeso
rem ekonomii w uniwersytecie wiedęńsl im, ale joż 
w roku 1891 objął katedrę tegosamego przedmiotu 
w Lipsku.

I Idy Salisbury, żou> angielskiego premiero, 
zmarła r  swej wiejskiej siedzibie, w Hatfield, wła
śnie w tym dniu, gdy mąż jej miał spotkać sin z 
Wilhelmem II. Zmarła odenaczała się wybitną umy- 
słowońcią i hum< rem , które to przymioty ducha 
odziedziczyła po ojou swoim br. Aldersonie, zna
nym z wymowy i dowcipu sędzi. Gay poślubiła w 
w r. 1857 Salisbnrego, przyszły premier był tylko 
„młodszym" synem, nazywał się Robert Ceeil, byt 
członkiem parlamentn i artykułami, pisaaemi dla 
Standarda, Saturday Rcview i The Quarterly, po 
mnażaf swe skromno doekiody. Małżeństwo jego n 
ważała rodzina za mezalians i krzywo patrzała na 
paaią Ceeil, mima to musiała wkrótce przyznać, że. 
była to para jedaa z najszczęśliwszych. Gdy lord 
Ceeil zdobywał sobie stanowisko w panameneie, 
żona jego czyniła to samo w "Monach. W r. 1866, 
po śmierci scarszegc brata, zostaje lord Cesil nie
spodziewanie viscOiini Craabnrne, a w dwa lata 
później, po śmierci ojca, dziedziczy nazwisko: Sa
lisbury i anaozaą fortnnę. On wybija się na ezoto 
tory sów, ona staje się jedną z pierwszych dam kon
serwatywnej partyi. S«l. jńliwy związek małżeński 
nie doznał nigdy zakłócenia, a pięoiu synów i dwie 
córki opłaknje stratę zacnej matrony. Najstarszy i 
najmłodszy syn zasiądają w parlamencie, czwaity 
jest mi.jorem w gwardyi grenadyerów i znajduje 
się obecnie w Mafekiugu, w południowej Afryce. 
Lady Salisbury lioayła 72 lat życia, była więc o 
trz. lata stars ą od swego męża.

0 łdradę tajemnic wojskowych ma na ż>,da 
aie miaisterstwz wojny prokuratorya w Bożen wy
toczy ć proces redakeyom pism Bozener Zeitung.

Burgytufler i Alpenfreund. Wspomnianego prze
stępstwa miały się przytoczone piana dopuśoić 
przez to, że ogłaszały artykuły o budowie ptime 
go fortu.

Dla litdratÓW zwłaszcza początkujących, którzy 
nawet we Francyi muszą często walosyć z nędzą, 
założyła pani Janina Bobin, przy pomocy finanso
wej księżny d’Utea, kasą zaliczkową. Paai Bobin 
otworzyła małe biuro przy uliey Ranelagb, w któ- 
rem potrzebujący literaci otrzymują pożyezki. Po
życzający wystawia dokument, w którem oświad 
cza pod słowem honoru, że pożyczkę zwróci Ter
min jest nieoznaczony, a daaa słowo jeBt wystar- 
eza.iącem poręczeniem.

Fałszywe kalendarze puszczają w kurs pomy
słowi kolporterzy w Borliaie. Karta tytułowa ma 
wprawdzie datę r. 1900, oprawa jest nową, ale po 
bliższem rozpatrzeniu się, nabywca konstatuje że 
ma kalendarz z popriedi ioL lit.

Z muzyki. Wagnerowską operę „Tristan" wy
stawiono «r ubiegłym tygodniu po raz pietwszy na 
soenie Nouveau Thedtre. Opera wywołała wśrói 
publiczności olbrzymi entuzynzm. — W paryskiej 
Operze komicznej wystawiono onegdaj nowy balet 
z muzyką Saint Saensa pod tyt. „Jav tto". Nic j 
utwór słynnego kompozytora doznał bardzo mier
nego powodzenia. Krytyka zarzuoa mn brak jedno
litości nastroju. — Nieznany mars* Schuberta * r. 
1825 odnaleziono w Heidelbergu. — „Zdobycie 
Troi", opera H. Berlioza, zostanie wyprawiona po 
raz pierwszy na scenie opery paryskiej dnia 25 li
stopada b. r. — Nowe oratoryum ks. Wawrzyńca 
Perosi p. t, „Johannes" wykonane zostało w Ge
nui ; nie zyskało jednak uznania krytyki, która za
rzuci: temu dziełu brak prawdziwego natchnienia.— 
„Sprzedaua narzeoioua", znana opera Smetany, ao- 
stała wystawiona z powodzeniem na seenie teasru 
królewskiego w Dreźnie.

Konkursy. Przy sądzie powiatowym w Łańcucie 
opróżnioną sostała piiBada wosnegu IV klasy z ro
czną płacą 400 ałr., dodatkiem ak ty  sinym w wy- 
sokobci 20 prr. i umundurowaniem. Pr dania o tę 
lab przy innym sądzie powiatowym opróżnić się 
mogąeą dla wysłożonyth podoficerów zastrzeżoną 
posadę woźnego wnosić należy do 27 ^rndiia h r. 
dc prezydynm sądu obwodowego w Rzeeiowie.

Licytacye. Celem wydzierżawienia przysięgają- 
eego gminie miasta Żółkwi: a) pr: v ł  wyszynkn 
gorących napojów o az prawa propinaoyi piwnej i 
miodowej, b) prawa propinaoyi w majątkaeh Żół
kiew. Zamek, Winniki Żółkiewskie, Boposzyi, Ko- 
rońciilie ad Soposzyn i Czarny Rów ad Wiązowa, 
o) prawa poborn podatku konsnmeyjnego na ens 
od 1 stycznia 1900 do 31 grudnia 1903, lob od 
1 styczni* 1900 do 31 erudnia 1906, roapisoje 
magistrat miasta Żółkwi pnblieznę lioytaeyę na d. 
4 grndnia b r. od godz. 10 do 12 w południe.

Upad,JUcl. Sąd obwodowy odaział IV w Stani
sław iwie ogłasza konknrs na eały rnonomy, jakc' 
też niernohomy msjątek do Eliasa Zcnlera i Paji 
Zabler nalożąey.

Tu w. Opieki nad weteranami wojsk polskich
1830/1 r. odbędzie w niedzielę 28 bm. o godz. 4 
po połndnin walne zebranie członków w binrse To
warzystwa przy nl. Gołębiej 1. 5, na dole. Poraa- 
dek dzienny: Zag jenie, odczytanie protukółu z o- 
stathlego walnego zebrania, sprawo! dtnie i  esya- 
nośei k^mitern sprawozdanie i waieski komityi 
konttolnjąeej, wnioski eałonków.

Z  L u e a J u i t  W piątek 24 foton 
na od Krzy*i 1 Flory m w - ol.iu . . ,t- , .
Kaiurayny panny męcz.; w niedzielę 2 • sto’ :
da: Pietra Aleksandra b.

Wschód słońcs dnia 25 littcpśda o godz. 7 m. 
13, nehód o gods. 3 m. 43. Długość dnia gods. 
8 m. 29.

Z  k r a J t .  e b s e n r a t e r  y n u i .  Dnia 24 listc- 
pad. poebmnrnn, w nocy doaaea i wietrzno; ter
mometr od 0,4° C. doszedł do 4-5,0° C Barometr 
opada.

Dala 23 listopada o godzinie 7 rouo n u  baro
metru był 743,8 mm., termumotni 4~5>2° C. Wiatr 
zachoani.

Repertoer teatru miejskiego.

W s o b o t ę  25 listopada: „Kordyan", poemat 
dramatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego.

W n i e d z i e l ę  26 listopada: „Kordyan", poe
mat dramatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego 
(po rac 2).

Babryelski (Krzysztotory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki P etrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zii

TiadciBici u i im ,  literackie i artyitycne.
— Z teatru. Z ostatuich dal mamy do zanoto

wania jedno wznowienie i jeden debint. W nigdy 
aiestarzsjąoej się komedyi Sotdon „Nasi najserde
czniejsi", której prsypomnienie było ze wsuech miar 
Dożądaaem urozmaiceniem repertuar j  znssłotygodnio
wego, ujrzeliśmy pc raz pierwBiy w roli Mareeata 
pana Przybyłowicza. Pełza typuwo charakterysty
cznych rysów postać ta , mająea na scenie polskiej 
najświetniejszą tradycye gry Alojzego Żółkowskie
go, znalazła w aaszym artyśoie bardzo sumiennego 
wykorawcę i nkazałn w pełnem świetle bogactwo 
jego środków teohniesnyeL i świetnej plastyki. 
W ogólnych kontnraoh naszkicował p. Praybyło- 
wicz sylwetkę Mareeata wedłng kreaeyi ś. p. Żół
kowskiego, a w tym wypadku tylko piohwalić na 
leży to aupełaie ndaae usiłowano. Obok p. Przy
byłowicza oklaskiwał, publiczność gorąco grę pp. 
Sobiesława, Solskiego, Romana i Malewskiego, oraz 
pań Wojnowskiej i Przybyłko.

Wczoraj w nieseh drącej z afisza komrdyi „Miej
sca dla kobiet" wystąpiła w roli Andrm zps ia n* 
jnż z jednego debiutu na seenie krakowskiej p. So
kolice- Drobaa rólki nie daje wiele pola do popi- 
u, alk mimo to młoda artystka umiała nadać wie

le wdzięku i intaresnjąeyoh rysów roli młodej, 
szczęśliwej mężateozki i wywarła występem korzy
stne wrażenie. Wobee r bóstwa sił kobieeyoh mo
głaby p. Sokolice być użytecznym i pożądanym dla 
sceny nabytkiem. (top.)
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P zb l
Sprawozdacie targowe O gó lnej Związzu bo 

dowców i aandlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko 
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  28 listopada.
Płacono za woły opaiowe od 28—81 złr., za 

100 kilo żywej wagi. Spęd średni.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 46—48 ct., 

tylne od 43—56 cent. za kilo.
T a r g  w i e d e ń s k i  20 lis.opada.
Targ dzisiejszy był ożywiony. Mimo większe 

go spędu o prawie 500 sztuk z powodu znacz
nego pobytu ceny przeszłotygodniowe utrzymać 
zdołano dla przedniego towaru, towar lichszy 
jeanak nawet po mniejszych cenach słaby miał 
odbyt.

Ogólny spęd 4970 sztuk, opasowych wołów 
81«2 jztuk, między remi 602 galicyjskich.

Cena uzyskana oetnar metr. za prima 34—361/,, 
secwnda 32— 84, tertia 30—82 zlr.

T a r g  p r a g s k i  20 listopada.
Spęd 608 sztuk, między temi galicyjskich 222 

sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
81—36 złr., za krowy 2 ł—29 złr.,
81—35 zlr. za 100 kilo żywej wagi. — Targ 
dobry.

Buchnia, dnia 23 li»tnpada 1899.
Dzis płacono za 100 klgi netto. Pszenicę od 

złr. 7-30 do 7-70. Zyto od 6 — do 6-50. Ję
czmień V — do 6 75. Owies od 5‘— do
5*50 Kukurudzę od —•— do —*—. Groch od 
7-— do 8-— . Fasolę od 7‘—  do 8*— . Tatarkę 
od —•— do —*— . Proso od —•— do — —. 
Bób od 5.— do 5*50 Konicz od —•— do —•—. 
Ziemniaki od 1’40 do 1‘60. Słomę od 2-— do 
2‘10. Siano od 1’80 do 2‘—. Masło za 1 kilo 
od —*80 do —’85. Jaja za kopę od —.— do 
1*60.

Ma targ zwierzęcy spędzono: bydła 424 szt., 
koni 272 sztuk, świń 1112 sztuk i płaeono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 18—20 złr., 
świnie od 28—38 zrr., konie za sztukę 10 do 
200 złr.

Następny jarmark odbędzie się dnia 7 gru
dnia. Magistrat miasta Bochni.

Targ -wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
23 b. m. dostarczono 39U2 cieląt, 2078 żywych 
Świn, 2240 świń bitych , 613 bitych owiec i 
481 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 36 du 42 ct., pierwsz .j jakości po 44 do 48 ct., 
przednieli po 50 do 56 ct., żywych cieląt po — 
do — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przedni, h po — et. do — et.; świnek 
po 32 ot. do 40 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 
do 52 ct., prosiąt od 42 ct. do 50 ct., wyjątko
wo po — et., a bitych owiee od 30 ct. do 35 
ct. uagnięta płacono po 6 złr. do 12 złr. za 
parę. Tendencya: spokojna.

OłUiiii f ia y ja o a i
Pogłoska o rzekomem a r e s z t o w a n i u  r o 

s y j s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  W i t t e g o ,  
któri wywołała Sdnsacyę w giełdowych kolath 
Berlina, dotycnczas nie została sprawdzoną, a 
już przybywa Jo mej nowa wersya, jakoby 
Witta chciał Dyl o d e b r a ć  s o b i e  ż y e i e .  
Jedno i drugie or-mi bardzo nieprawdopodobnie, 
ęlie wiadomo, czy pogłoski te z umysłu rozsie
wane są przez przeciwników Wittego, czy też 
powstały pod wpływem obaw o istotny stan 
fiaansów w Rosyi. Sceptycy bowiem utrzymują, 
że owa świetność finansowa Rosyi, którą Witte 
z wielkiemi przechwałkami zwykł podnosić, ma 
być tylko pozorną i że za kulisami rosyjskiej 
gospodarki rinaniowej dzieje się wiele rzeczy, 
które unikają światła dziennego.

Każdym razie alarmujące pogłoski o Wit 
tem, aż do ich dokładnego sprawdzenia, należy 
uważać za zmyślone. Tyle zaś jest pewnem, że 
Witte, powołując się na stan zdrowia swego, 
żądał urlopu, lecz cai odmówił mu tego, zazna
czając, iż pierwej m in, być wyjaśnioną sprawa 
s z w i n d l u  z P r u e d g j ę i > j o r s t w e m  ko l e -  
j o w e m  M a m o n t o w a .

Mówią taKze, że kontroler państwa F i l i p -  
p o w otrzymał dymisyę z powudu o s ł a b i e n i a  
p a m i ę c i ,  a sprawy objął tymczasowo pomo
cnik Wittego I w a s z c z e n k o .

W a l s i n - E s t e r h a z y ,  który tak smutną 
rolę odegrał w sprawie Dr®yfaF,a czuje gję w 
wysokim stopnia pokrzywdzony* i pragnie w 
jakikolwiek sposób zemścić się n , swych prze
łożonych, którzy go w krytycznej chwili 0p1J 
ścili i nu całym zresztą francuskim sztabie ge
neralnym. Napisał o t w tym celu poufny list 
do redaktora Aurorę C l e m e n c e a u ,  ofiarouu- 
jąc mu swoje wspóluictwo w walce przeciwko 
satnbowi i przyrzekając, że zdradzi przed nim 
tajemnice tych wszystkicL generałów, którzy 
pi zesunęli „ię przed sądem woj nnym w R.innes, 
niby galeiya typów, bardzo ciekawych, a nie- 
poznanych jeszes? dokładnie.

Clćmenceau, nie ehcąc mieć takiego towarzy
sze i wspólnika, jak Esterhazy, ogłosił jego list 
w swym dzienniku, nadmieniając tylko, że z za
chowania się Esterhazego wnosić można, iż wcze
śniej ezy pjżuie z zemsty czy za pieniądze 
wygada on wszystko co wib ,  jtta gaŁia ja oko 
liczność wystarcza, aby dowieść, że a m n e s t y a  
w i n n y c h  w s p r a w i e  D r e y f u s a  j e s t  
r z e c z ą  n i e w ł a ś c i w ą  i n i e m o ż l i w ą .

ftkintazii I tsIllHliai
wiBdomości „Nowej Reformy",

LWÓW, 24 listopada. (Telefonem). O godzinie 
10 rano rozpoczęły się w sali ratuszowej obra
dy delegatów Związku stowsrzyszeń zarobko
wych i gospodarczych w Galicyi. — Przybyło 
około 60 delegatów, jawili się również: marsza
łek B a d e n r ,  prezydent M a ł a c h o w s k i  i 
obaj dyrektorowie galic. Kasy oszczędności: N i 
k o r o w i e z  i S t e c z k o w s k i .

Zagaił posiedzenie zastępca przewodniczącego 
W. B i e c h o ń s k i ,  który między innemi mó
wił o katastrofie w galicyjskiej Kasie oszczę- 
uośei. Mow îa zaznaczył, że stowarzyszenia za- 
-zkowe żadnego nie doznały uszczerbku; ka 
■ M M M M M

tastrofa zmiotła tylko dwóch ludzi, z których 
joden zasilał stowarzyszenia kredytem, drugi 
był „Związku" prezesem i ozdobą. Jeden umarł 
w w.ęzieniu, drugiemu za życia grób wykopa 
no. „Związek" nigdy nie zapomni zasług swe
go prezc sa S z c z e p a n o w s k i e g o .

Prezesem Zjazdu delegatów wybrano p. K o
n o p k ę ,  zastępcami pp.: B r u n i c k i e g o  i 
Z a k r z e w s k i e g o ,  sekretarzami pp.: G a r 
ii a y n s k i b g o  i K a r p i ń s k i e g o .

R o m a n o w i c z  przedłożył sprawozdanie 
z czynności wydziału. Odesłano do komisyi.

D o m a g a l s k i  zda* sprawę z iustracyj sto
warzyszeń.

K o w a l e w c k i  przedłożył sprawozdanie z za- 
mknięeia rachunków. Uchwalono •bcoluioryum 
dla oyrekcyi.

Dr. L e c h o w s k i  referow-ł sprawę założenia 
Banku związkowego. Odesłano do Komisyi, zło- 
żonąj a 7 członków.

B a n d r o w s k i ,  imieniem wydziału, mówi
0 zmianie ustawy o stowarzyszeniach. Uchwa
lono wnieść memuryał do Rady państwa.

Dr. L e c h o w s k i  omawia sprawę podwyż
szenia stopy procentowej i jest zdania, że ,3 topy 
tej podwyższać nie należy. Odesłano do ko
misyi.

O godzinie 1 przerwano obrady. Po południu 
odbywają się posiedzenia komisyjne, jutro o go
dzinie 9 rano zgromadzenie ogólne i zamknięcie 
zjazdu.

Wydział zgrumadził się na poufne posiedzenie
1 uchwalił w miejsce Szczepanowskiego postawić 
kandydaturę p. Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o  
z Gorlic.

Lwów, 24 listopada. (Telefonem.) Krajowa ko 
misya dla powszechnego podatku zarobkowego 
ze orała się na posiedzenie.

Z Tarnopola donoszą, że skazano kupca Ami- 
ra nu 8 lat więzienia za usiłowano morderstwo 
Amir wrzucił kupca K uza do studni, ale go 
z niej wyratowano.

Wiedeń, 24 listopada. Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz zamianował radcę legacyjnego II. klasy 
Leonarda hr. S t a r z e ń s k i e g o  radeą legaoyj- 
nym I. klasy.

Paryż 24 listopada. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby deputowanych, w toku obrad nad 
budżetem ministerstwa handlu, dep. ksiądz L e  
m i r ę  wystąpił z wnioskiem utworzenia oso
bnego u r z ę d u  p r a c y .  Ministei handlu Mi 1- 
1 e r a n d zaaprobował tę propozycyę, poczem 
wniosek został przyjęty.

Bern, 24 listopada. Jak słychać, szwajcarski 
poseł w Wiedniu, dr. C 1 a p a r e d e , nie po
rzucając swego stanowiska, zostanie także re
prezentantem Szwajcaryi wobec Porty ottomań- 
skiej.

Sofia, 24 listopada. Pe dłuższych obradach 
w zasadzie uchwaliło sobracie zmiejszyć peaaye
oficerom i urzędnikom, oraj p r z e k a z a ł o  p r o j e k t
uJnośn sj ustawy ad hoc wj branej komisyi. — 
Ustawa ta ma wejść w życie z dniem 1 lutego 
1900 roku.

Petersburg, 24 listopada. Znany podróżnik 
R e n g a r t e n ,  który przed rokiem odbył pie
chotą podróż dokoła świata, udał się wczoraj 
w drogę do Tybetu

K.ir, 24 listopada. Fałkownik W i n g a t e  
zaatakował pod Abundil 2.500 derwiszów i roi 
pędził ich , przyezem 400 derwiszów zostało 
zabitych. Ze strony egipskiej jest trzech ran
nych.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 24 listopada. Na w c z o r a j s z e m  
p o s i e d z e n i u  d z i e n n e m  po przemowie 
p. S p i n c i c a ,  wniósł o godzinie 5 minut 45 
p. K r a m a r z  zamknięcie posiedzenia ze wzglę
du na odbywające się równocześnie posiedzenie 
deputacyi kwotowej. P. P e r g e l t  sprzeciwia 
się temu wnioskowi. P r e z y d e n t  oświadcza, 
że miał zamiar doprowadzić do końca dyskusyę 
nad nagłością wniosku D o l e  ż a l  a, uznając je
dnakże ważność motywów wniosku K r a m u  
r z a, zamyka posiedzenie. Gdy prezydent chciał 
naznaczyć następne posiedzenie na dziś przed 
południem, p. P e r g e l t  postawił wniuSek, 
ażeby posiedzenie odbyło się zaraz o godzinie 7 
wieczorem. Wniosek P e r g e l t a ,  poparty pizez 
D a s z y ń s k i e g o ,  przyjęty został 118 głosami 
przeciw 112. Pomiędzy lnto.pelacyaini, odczyta- 
nemi przy końcu posiedzenia dziennego, znaj
duje się interpelacya K u b i k a  w sprawie 
złego obchodzenia się przełożonych z żołnie
rzami w Galicyi.

Wiedeń, 24 listopada. Na w c z o r a j s z e m  
p o s i e d z e n i u  w i e c z ó r  n e m  odbyła się 
dal>za rozPrawa nad nagłością wniosku p. Do- 
w Uo*w.al°no najpierw zamknięcie dy-

s u yi. ° mowie generalnego mówcy K u r z a  i 
rzeczowych sprostowaniach Ł0 Bti my posłów 
włoskich, skierowanych przeciwko p. b p i n e i -  
c o w i ,  Izba przystąpira do głosowania nad Na
głością wniosku Duleżaja i odrzuciła ją  l l l - tu  
głosami przeciwko 94. Następnie przeszła Izba 
do porządku dziennego i rozpoczęła się dysku- 
sya nad przdłożeriem rządowem, dotyezącem 
rozporządzeń cesarskich, odnoszących się do ugo
dy z Węgrami. Głos zab .ra  p. I, a f t  a n i mó
wi przez długi czas wśród wielkiego niepokoju. 
Następnie prosi prezydenta o pozwolenie, aby 
mógł na następnem posiedzeniu dalej przema
wiać. Ponieważ nikt się temu me sprzeciwia,

97, wieczorem zamposiedzenie zostało o 
knięte.

Wiednń, 24 listopada. Na dzisiejszem posie
dzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  wniósł rząd przed
łożenie, dotyczące przekazywania podatków od 
piwa, oleju skalnego i cukru. Reforma tego po
datku polega na umowie między Austryą, Wę
grami a krajami okapowanemi, mocą której 
podatki, złożone w kraju, gdzie odbywa się 
produkeya, przekazywane być mają krujowi 
w którym odbywa się konsumeya danego mate 
ryała opodatkowanego.

Dr1- R o s z k o w s k i  czyni wniosek, aby przed 
łożenie rządowe, dotyczące używania tytułu in- 
żynimkiogo, przekazać osobnej komisyi, z 24 
członków złożonej.

Z a b u d n .  zglaiza wniosek nagły: W z y w  
s i ę  r z ą d ,  a ż e b y  b e z z w ł o c z n i e  p r z y 
s t ą p i ł  do u p a ń s t w o w i e n i a  p o l s k i e g o  
g i m n a z y u m  w C i e s z y n i e .

Koło polskie zebrało się natychmiast na na
radę i uchwaliło wniosek poprzeć.

B r z o r a d zauważa, że prezydent zakomuni
kował na wczorajszem posiedzeniu, że nagłość 
wniosku D o l e ż a l a  została J l l  przeciw 98 
głosom odrzuconą. Otóż w wypadku tym zaszła 
pomyłka ze strony sekretarzy, w rzeczywistości 
bowiem nagłość wniosku Doleż.la została uchwa
loną większością głosów.

P r e z y d e n t  przyrzeka sprawę zbadać. 
Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. do 

pierwszego czytania przedłoży ugodowych.
K a f t a n  Kończy rozpoczętą wczoraj mowę. 

Rzeczowo rozbiera przodłuienia ugodowe. Mowę 
swą kończy zwrotem: „Hr. Clary wypowiedział 
nam wojnę Podejmujemy Ją w tem przekona
niu, że dobro nasze musi zwyciężyć".

D w o r z a k mówi zrazu po czesku, poczem 
po niemiecku omawia przedłożenia ugodowe i 
zaznacza między innemi, że długo łudzono Cze
chów, *ż nareszcie i to i® zabrano, co z trudem 
wielkim zdobyli.

B r z e z n o w s k y  woła: Patrzcie na orła au- 
stryackiego: jedną głową cos daje, drugą zaraz 
kradnie.

Godzina 4 minut 30. Posłodzenie trwa da
lej...

S y t u a c y a .
Wiedeń, 24 listopada. (Telefonem). W kolach 

rządowych ustaliło się przekonanie, że groźba
mi nic się nie wskóra wobec Większości, a zwła
szcza wobec Czechów. — Obecnie więc punkt 
ciężkości spoczywa w pomyślnym przebiegu ro
kowań.

W sali Izby poselskiej usposobienie ociężałe, 
w klub* cu i kuloarach panuje ożywienie.

C l a r y  konferował po południu z prezesem 
klubu młodoczeskiego, p- E n g 1 e m.

Z tego wynika, że wszystkie pogłoski roz
siewane przez opozycyjne kluby niemieckie i 
streberów z Koła polskiego, jakoteż podsuwano 
przez ich prasę, pomysły nie mają realnego 
gruntu i rząd nie myśli o przedsiębraniu ostrych 
środków przeciwko większości i Czechom.

Grupa streberów jest też bardzo zirytowaną, 
bo jest ona przyzwyczajoną do łowienia ryb 
w mętnej wodzie, a teraz może nastąpić poko
jowe załatwienie sporu; to się im nie podoba, 
gdyż tracą tym sposobem *ysk grynJrski.

Dziiś zjawił się w Izbie ekseeleneya Ma- 
d e y s k i  i zgromadził dozoru , wej Ogoby „wy
płacalnych" i „niewypłacalnych". Co ci posta
nowili, wnet usłyszymy-

Wiedeń, 24 listopada. (Telefonem.) Feudali 
czescy uchwalili głosować przociwko ugodrie. 
Co do prowizoryum budżetowego nie zapadła 
dotąd uehwała, czekają na uchwałę komitetu 
wykonawczego prawicy.

Wiedeń, 24 listupada. (Tedefonem.) Prawica 
ma zamiar uchwalić rządowi prowizoryum bud
żetowe tylko na dwa miesiącr 
_ Na następnem posiedzeniu rząd przedłoży Iz

bie ustawę o kwocie.
Wiedeń, 24 listopada. Fremdenblatt przestrze

ga dziś Czechów prz*d obstrukcy^ną drogą, któ
rą obecnie kroczą. Organ połurzędowy pisze: 
„Może Czesi, przecież zdołają się opamiętać i 
sprawić, że się rozpadło części prawicy skleją, 
aei trudno będzie ułamał tego „pierścienia że
laznego" napowrót w dawnie '.aj formie uło
żyć".

Wiedeń, 24 listopada. Austryacka deputacya 
kwotowa przyjęła na swem wczorajszem posie
dzeniu do wiadomości sprawozdanie subkomite- 
tu , który ukłactał się z węgieiską depuucyą 
kwotową. W dalszym ciągu obrad zaznaczono, 
iż należy podnieść z naciskiem w sprawozda 
niu, jakie będzie przedłożonem Badzie państwa, 
konieczność znalezienia takiego klucza, któryby 
usunął trudności przy oznaczeniu stosunku kwot, 
płaconych na wspólne wydatki monarchii przez 
objuwie jej połowy.

Sprawozdanie deputacyi kwotowej będzie 
w najkrótszym czasie przedłożone Radzie pań
stwa.

Budapeszt, 24 listopada. Komisy* finansowa 
Izby odbyła wczoraj pod przewodnictwem posła 
Maksa F a l k a  posiedzenie, na którem byli tak
że onecni: prezydent ministrów S z e l l  i mini
ster skarbił L u  k a e s .

Prezydent ministrów, S z e l l ,  zgłosił wniosek, 
aby komisya wzięła w poniedziałek pod swe 
obrady wniesione do Izby przedłożenie kwotowe.

Sprzeciwił się temn wnioskowi pos, K o mj a 
t h y ,  ponieważ te przedłożenia nie zostały je 
szcze rozdzielone pomiędzy posłów i wniósł, aby 
w obradach Komisyi finansowej wzięli także 
udział członkowie deputacyi kwotowej.

Przeciw wnioskowi Komjathy’cgo przemawiał 
Szell. a komisya uchwaliła rozpocząć w ponie
działek obrady nad przedłożeniem kwotowem i 
jako referenta wybrała posła N e m e n y i'e g o.

Cesarz Wilhelm w Anglii.
LOlidyn, 24 listopada. Minister G h a m b e r  

l a i n  przybył wczoraj do W inds.ru i miał dłuż
szą konferencyę z h r .  B t i l o w e m i z  ambasa
dorem hr, H a t z f e l d e m .  Cesarz Wilhelm nie 
brał udziału w tej konferencji; natomiact po po
wrocie z polowania , cesarz sam konferował z hr. 
Hatzfeldem i z Bfilowem.

„Rutrskij Trud“ zakazany.
Petersburg, 24 listopada. Prawit. Wiesmik o- 

głasza, iż ministrowie spraw wewnętrznych, o- 
światy, sprawiedliwości, finansów, tadziez ober- 
prokurator synodu, na sesyi dnia 22 b. m. po
stanowili zakazać wydawnictwa tygodnika „Rus- 
skij TrudJ.

Przyczyną zakazu był ogólny kierunek tego 
pisma, które głosiło zasady liberalne i nieraz 
krytykowało politykę rządową.

Aresztowanie Wittego.
Berlin, 24 listopada. Dzienniki tutejsze uwa- 

żają pogłoski o rzekomem aresztowaniu rosyj
skiego ministra skarbu W i t t e g o  za śmieszny 
wymysł.

Stwierdzenie dżumy.
Petersburg, 24 listopada. Ceiem stwierdzenia 

charakteru choroby zaraźliwej, która grasowała 
we wsi K o ł o b ó w c e ,  wysadzono specyalną 
komisyę, składającą się z wybitnych lekaozy, 
baktoryologów i chemików. Prawit Wi:sinik o- 
głasza obecnie opinię komisyi: mniejszość ko 
misyi znajduje, iż była to choroba, podobna do 
dżumy w formie pneumonicznej, większość ko
misyi stwierdza z całą stanowczością, iż była to 
niewątpliwie dżuma.

Obecnie choroba ta z u p e ł n i e  j u ż  wy-  
g a s ł a .

W ojna.

Pruces •  sprzysKjzer.ie.
P aryż , 24 listopada. Na wczorajszem posie

dzeniu trybunału stanu prezydent F a l l i ć r e s  
przystąpił do przesłuchania świadków.

Pierwszym z przesłuchanych świadków był 
lekarz D u rje a unaz  z Longuyon. Zeznał on, iż w 
lutym tego roku jakiś nieznajomy zapytywał 
go, czy nie zechce przyjąć w swym domu księ
cia Orleanu.

Adwokaci, oskarżeni i senatorowie zwracali 
się z rozmaitemi pytaniami do św iadka, lecz 
ten dawał odpowiedzi niejasne, co wywołało 
powszechną wrzawę.
■ iTa7 Żi  ^  d o p a d a . Wczoraj przesłuchano, 
itr bjmisarza policyi na dworcu w
marsylii L e s b r e s’a, który wyłuszezył kistoryę 
powstania ligi a n t i s e m i c k i e j  w Marsylii i 
zaznaczył, ze założycielem jej był major Th i -  
v i o n, gorący rojalista, który połączył wszyst- 
aie żywioły wrogie republice.

Komisarz zaś F a n d o t  z Lille skreślił kno
wania ro-L itów  i antisemitów w tem mieście 
i stwierdził, że w Lille ukartowany był z a m a c h  
n a  p r e f e k t u r ę .

Spensyonowany major B a g e r i e s zeznawał 
jako rzeczoznawca w kryptograni. Wyjaśniał

a

Do utrwalenia zdrowia są stare środki domowe 
zawsze jeszcze najlepszęmi! Dr. Aleksander 
Szana w swem piśmie o pielęgnowaniu zdrowia 
rnó^i też, ce u s(ęfu'e: T ’a .1 wątrobiany nie 
utracił swej rrli nawet mimo krytyk? panują 
cej dziś na pcla medycyny. Jest on jeszcze dzi
siaj ulubionym środkitm , by siabow.tym, tak 
dzieciom jak i dorosłym, dostarczyć zgęszczo- 
nego środka pożywenia w iorinie wygodnej. 
Gdzie cheeroy osiąg* ąć polepeicnie odżywii inia, 
tam tran wyświadcza bardzo dobre usłu
gi — jeżeli go znieść może, gdyż tran , któ
ry odbiera apety t, zawsze szkodzi, śest przeto 
rzeczą bardzo waic;< aieby wybrać t.an  możli
wie czysty, łatwy do strawienia, gdyż inaczej 
na nic się zda całe leczenie.

Takim czystym, łatwym do strawienia tranem 
jest od w.eln lat znany I f la a g e ra  t r a n  z w ą 
t r o b y  M ię tu s ó w .
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Wilhelm Binder i!
zaręczeni

Kraków. Sosnowiec.
21 listopada 1899 r.

.Flirf „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w ksiązeczkech

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W. Niomojowskiego wb Lwowie.
Wszędzie do nabycia 1645

Londyn, 24 listopada. Z (Jranje Biver dono 
szą: Generał lord M e t h u e n  telegrafuje, że od
niósł zupełne zwycięstwo nad Boerami pod B e l 
m o n t .  Anglicy dtraeili 58 zabityen i 159 ran
nych, 18 żołnierz] zaś zaginęło.

Londyn, 24 listopada. Oprócz urzędowego do
niesienia lorda M e t h u e n a ,  nie nadeszły tu
taj żadne prywatne depesze o zwycięstwie An
glików pod Belmont. Stąd też doniesieniu urzę
dowemu nie dają tu zupełnej wiary.

Londyn, 24 listopada. Wedle dzisiejszych do
niesień, zachodni korpus, pod gen. lordem 
M e t h u e n e m ,  liczy 11.000 ludzi; maszeruje 
o ł ku Kimberley’owi.

brodKowym korpusem, liczącym obecnie 4000 
ludzi, ł którego główna kwatera znajduje się 
w Q u e e n s t o w n ,  dowodzi gen. G a t a c r e .  
Z tym korpusem połączy się wkrótci 3000 lu
dzi, dowodzonych przez gen. F r e o c b s .

Cg do korpusu wschodniego, w Natalu, bra
kuje autentycznych wiadomości.

Londyn, 24 listopada. Pod datą 20 b. m. do
noszą z Mafekingu, że w mieście panuje febra 
i mieszkańcy cierpią dotkliwie z powodu braku

ody.
Według doniesienia Biura Beutera, 2000 lu

dzi, pod duwództwem generała B a r t o n a ,  stoi 
i:ad rzeką Mooi, a 2000, pod dowództwem H i 1- 
d y a r d a , koło E s t e o u r t .  Obydwa te 1 orpn- 
sy odcięte zostały od wojsk, które nadeszły ze

spólnej koncentracyi.
Londyn, 24 listopada. Biuro Reutera donosi, 

że nad rzeką Mo o i  stojąca kolumaa angielska, 
pod dowództwem gen. B a r t o n a ,  liczy 2000 
ludzi, lecz posiada zaledwie tylko klika dział. 
Onegdajsza potyczka w bliskości rzeki Mooi do 
wodzi, że Boerowie rozporządzają o wiele li
czniejszą i lepszą artyleryą, niż Anglicy.

Londyn, 24 listopada. Dowodzący angielski 
w Q u e e n r t o w n ,  gen. G a t a c r e ,  polecił za
aresztować , pod zarzutem z d r a d y  s t a n n ,  
pięciu poddanych angielskich w N a u w p o r t ,  
między Którymi znajduje się pewien poseł do 
parlamontu kolonii Przylądkowej. Dalsze are 
sztowania są spodziewane.

Londyn, 24 listopada. W obozie A I d e r s h o t 
odbywa się obecnie mobilizacya 6-tej dywizyi, 
mającej wkrótce odpłynąć do Afryki południo
wej.

Tutejsze koła wojskowe są poprostu zdumio 
ne przebiegiem akcyi wojennej w Afryce połu
dniowej, a troską je  napełnia śmiały marsz 
J o u b e r t a  ku południowi. Krytykują tu po 
wszechnio fakt, że dopiero teraz wzięto się do 
fortylikowania D u r b a n u.

Londyn, 24 listopada. Zarządzono mobilizacyę 
dalszych 8 batalionów milicyi.

Durban, 24 listopada- Boerowie rozpoczęli o 
strzeliwanie angielskiego obozu nad rzeką Mooi.

Kolonia, 24 listopada. Do Koeln. Ztg tionossą
z L o n d y n u ,  że sfury r z ą d o w e  angielskie «w»
łają aytuacye w Natalu za groźną. Gen. B u l 
l e  r spodziewany jest w tych d n ia c h  w Durpa- 
nie. Niema już wątpliwości, *e oddział wojsk 
angielskich nad rseką Mooi został przez Boerów 
osaczony.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.
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ca szyfrowane depesze k s i ę c i a  O r l e a n u ,  
C h jev i11y’ego i B u f f e t a .  Jedna z depesz
Buffeta wzywa księcia Orleanu, aby się trzymał 
w pobliżu Paryża, gdyż spodziewane są ważne 
wypadki. Depesza ta nadana była 18 lutego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

n. Listy Zastawna.
6% Listy sast. prań. Banku kip.
*\« % Listy zastawne Banku kip.
**  .
4 ^ i*  Listy zasUwns Ban*, kwj.

4>  Listy sast. gul. Tsw* krsdyt
»i«m. niesk.................. ....

4 J  L. sast. gul T. kr. nem. 41-lstais 
1% L. u s t  gal.T. kr. ziem. 56-ietnia

4 J  Sslicyitkt# sbligzeys prsphuc. 
|**yc*ka krajewa z r. 1OT3

(Artykuły w tym diials ni# poohoćią 
od BedakoyL)

Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutek 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają ape ytn i dokuczają im inne do
legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka
wraz z opisem użycia 1 złr.

Codzienaie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlanben Nr 9. Uprasza się w ąkłędaefl 
materyałów, w aptekach i handhtcb Żądać WVTa
zne wytworów Niolla z znakiem ochronnym 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoszeniu, iu  ostatniej stronit.

P e n s io n . d e  F u n l U e ,  aa sposob zagrani 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszew skiego, 27

lh. OUlgutys I pułyszk1.

1 i  D*LJ CŁka krajowa % r. 1893 .
Ffiyozka miasta Lwswb . . 

6 % Obligacja ksmum Bziku k*uj.
A • • * *4yt Obligaoye ksiq«w* . • • •

IV. Lasy
Lsuy jd s its  Kiukswa 

S O aid llStamisławtw

V. Akeys.
Akoyr Basku kredyt, we Lwewia .

bipe'
Galio, dla hurólr 1

pisemyiłu w Krakewie 
hkoye ke'ei Karela Ludwika . .

„ kelei Lwow-Uzermiewoe-Jau^
Kuli* H  netewane bez kupena bieżąoege, który ii \ eblicM 

eeebne

n t r .  wtL awrtr. | '
| 1 1

1187 50 188 1 25
58 85 59 20
47 65 48 15

9 F6 9 t2

ll> 9 n o to
1 97 76 98 r. 5

92 50 13 75
99 25 10J BO
i-5 2 ■ : 6 26

94 96 50
93 25 24 76
91 7f 92 76

1 98 97 —
__ — — —
98 n t4 75

i & 23 25
110 — 102 —
99 _ 160 —
95 — 9o 25

39 31
18 62

_
370 — S80 —*
*— —

210 211 50
281 — r-3 —

Przi iruh I ukłiEMk, p u  lUihttk l m luek
pam iętajm y

<

9 Towarzystwie „Szkeiy ludowej
likili uSmw ErazłieB h zasypywania

1 D Z I £ € I
Prawdzi wy tylko si tkowych pudełkach z marką „O patriiłośó*. 
W każdęj aptwcidot u b y cu  pod oAzwą P m Bmt *



Nr 270. N O W A  R E F O R M A . Kranów, 25 Listopada 189&

Kilka wydoskonalonych panien
potrzebuje do krawiecczyzny, oraz przyj
muje panienki do nauki szycia i kroju (z pro- 
wincyi z całkowitem utrzymaniem i macierzyń
ską opieką) Magazyn sukien i ko.ifekcyj d».n- 
sk eh M. W łodarskiej w Krakowie, 

ul. Szewska L. 4, I. piętro. 25u0 1 8

CUKIERNIA
Zygmunta Majewskiego

dawniej W. Schm ida
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant,
poleca na Święta: 

Cnkry na drzewko, Torty
w  kilkudziesięciu gatunkach od 
złr, 150, Strucle i Ciasta 
nadziewane. —  H erbatniki 
i Sucharki karlsbadzkie

zaw sze świeże. 2492 1 30
J W  Przyjmuje zamówienia. 'M C

B I U R O
moje i mieszkanie znajduje się przy ul. Szpitalnej 
L. 19, I. piętro (dawne mieszkanie Prof. Marsa).

•fan Zaw iejskl9
rządowo autoryzowany a r c h i t e k t  cywilny, 
były ees. kr. Profesor budownictwa w wyższej 

państwowej szkole przemysłowej.
2493 1 2

Trąbka fanfarowa aluminium.
Brzmiące drganie 

ludzkiego głosu przez 
śpiewanie bez natę
żenia i bez znajomo
ści muzyai. Bardzo 
oryginalna zabawka. 
Bardzo wielka roz
rywka dla młodych 
i starych, dla towa
rzystw, stowarzyszeń, 
oddziałów wojsk. itd. 

W ciągu roku sprzedano przeszło l/, mi
liona. Po otrzymaniu 50 ot. (także markami) 
opłatnie. 3 sztuk złr. 1'20 , 6 sztuk 2 złr , 
12 szt. złr. 3-50. Za zaliczką o 30 e. więcej.

Wysyła: 2496 1 3
M. FEITH w WIEDNIU, Taborstrasse ll/B.

Kandydat notaryalny,
tucyi, poszukuje zaraz posady. Zgłosz. 
pod „ K a n d y d a t ”  poste rest. S a n o k .  

2482 2 3

NOWO OTWORZONAPracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

H&ryi Włodarskiej
z Poznania, 2311 35 156 

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żumali po cenach możliwie niskicn.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyl w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW Pań 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Największy skład najtańszych 
oryginał, rosyjskich

kaloszy
z  p e t e r s b u r g s k i e j  f a b r y k i ,

we wszelkich fasonach — onz
bieliznę trykotową syst. Dl  Jagera

poleca Magazyn 2 <34 4 10
W. K ŁO SIA SK I,

Kraków, ul. FloryaAska 6 ,
dawniej lokal p. Haniekiej.

Dla mających chorobę płucną, dolegliwości 
gardła krtani lun astmę I Kto choroby płu

cnej lub dolegliwości krtani, chociażby najupor- 
czywszych , astmy, chociażby była niewiedzieć 
jak zastarzała i wprost wydawała się nieule
czalną , chce się pozbyć raz na zawsze, niech 
pije A. Wolffskleo ziółka dla mających chro
niczne dolegliwości płucne i gardlane. Tysiące 
podziękowań dają rękojmię, że ziółka te posia
dają wielką siłę uzdrawiającą. Paczka na 2 dni 
kosztuje 75 ct. Broszurka za darmo. Prawdziwe 
ma tylko A . Wolffsky w  Berlinie N ., 
Welsscnbiirgstrasse 79. 2i64 7 10

Bronisława Machniewskiego,
Lwów, Plac K apitulny 3

pofiredhiczy 2381 5 6 
w kupnie, sprzedaży i zamianach dóbr 
ziemskich, folwarków, kam ienic; w y 
szu ku je  dzierżawy i u ła tw ia  wy-
robienienie pożyczek; oraz poleca  
wszelkiej kategoryi oficyalistów prywa
tnych ze sprawdzonem i rekomendacya- 
mi (curriculum v itae ), tudzież guwer
n an tk i, bony, zarządczynie — wogóle 
wszelką służbę dworską i miejską — 
z tą  uwagą, że służba przezeń polecona 
nie spraw ia P. T . Publiczności zawo
dów , i wobec tego jego biuro zasłu

guje na zupełne zaufanie.

ZAKOPANE.
Hotel I Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem I światłem o d  
I złr. za dobę. .(ompletny pensyonat z pokojem o d  3 złr. 
za dobę. Miesięoznle taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1373 19 20

„WILLA LILIANA."

Q u i i k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

Daje dzieciom siłę  i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom  żołądka.

D la kuchni w ogólności
„Quiiker Oats* (amerykański łuszczony ow ies) przedstawia  
następujące korzyści: Gotuje się  szybko (w 1 5 — 30 m inut);
zamienia się dobrze w  k leik , gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych  
naśladowanych zupach i sosach. W szystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakom icie; „Quiiker 0a ts“ jest bardzo w yda
tny, a tem&amem i tani. 2337 3 22

Wl. Tomaszewski.
2231 11 20 Jedyny chrześcijański Magazyn

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie, Rynek L. 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w  w iel
kim wyborze, po cenach naj

przystępniejszych.

Na większe zebrania wypożycza szk ło  I porcelanę.

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. DĄBROWSKI |;
przedtem

J .  D ą b r o w s k i  &  L .  W e i g e l  
we L W O W IE , nl. Teairaina lir . 7,

naprzeciw bramy głównej Katedry,
od wielu la t zaszczytnie znany jedyny w Galicyi

Magazyn zegarmistrzów s t o - M M i
połączony z dwoma pracowniami, 1913 7 16

K U P U J E  : B R Y L A N T Y , P E I t f .Y ' ,  Z E O T O ,  S R E B R O  I t .  d .  
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej.

Jedyny skład na całą tia lieyę maszyn grających.

Piwowara
mającego 4 — 5 tysięcy, p o s z u k u j e  

s i ę  d o  s p ó ł k i .

Zgłoszenia pod 3 4 8 1  przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy." 2481 3 3

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst-1 
kioh miejscowościach niea-awodniB i uozeiwie} 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie| 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłoszę- ] 
ma; Ludwik Osterrelcher, BuJi. - 
pest, VIII., Deutsehgasse 8. 2227 6 101

Bardzo wielka Uoii 
osób polepszyła swoje zdrowie 

, takowe utrzymuje przez używanie

' p ig u łe k  p r z e c z y s z c z a ją c y c h

D -  C A U V IN ’A
. Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chru- 
nicznych jakoto : liszaje, reuiwatyzmy, przestarzałe 

. katar v, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

k wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem < 
r trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka^'

P IG  UŁ K I CA U V IN  są do nabycia we
wszystkich większych aptekach tw iata ,

£  »  PA R YŻU  •• 3
Paubotirg Sainł-Denis, 147^

21 48 0

  D r a  F R Y D E R Y K A  Ł E N C I I E L A  45 48 o
Balsam brzozowy

Już . „1  sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
kom jzy  rrodek piękności; jeżeli się jednak ten sok woale przepij a 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
ty m bąlsamebr .o jU: nazajutrz ■ odpadają prawie
niesmaczne łmpieże ze skóry, która staj 8 się prres- 
to lśniąco M ałą  i delikatną.

rials 1 ten wygładza na -warzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat
ność i świeżość ; rsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra  Lengirla mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
I najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie j rzyrządzont po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie -  Z. Euekera; w Kra
kowie u Wiktora Redyka; w Czerulowoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt k
Fontin, droguerya; w Taraopola i Marcyana Krzyżanowskiego; w Tanowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 157 0

W . Italski
w K r a k o w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Salon  m ód ,
M me K U N Z E

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 20,
poleca 2387 6 15 

bogaty wybór d a m a k l o h

Kapeluszy paryskich.

D A L n o e l# !  wędzone po litewsku, przewy- 
r U f y < ł S m  borne, kilo 2 złr.
P n c f z ł n ł  z gęsich wątróbek, puszka funt. 
r  a O A l t J l  złr. 150, z  t r u f l a m i  2 złr.
D l l l i n n  dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
DUIIUII znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7-50 

k ilo ; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 2 10

If  n p a  na konie z wełny owczej, duże, cie- 
l \U v ( J  płe, po m \ 6-50 — poleca

Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

• o n g c o s o c s o u m b o n s

•  ,v V .* ł B L A A , Q « .
Ą%  •

•  y '  iii .uszu m m  s z a  > V #  W
9
9

€ D :
m T - n u  Aprobowane przez , u u  

Akademią medyczną 
t  w Paryżu, adoptowane 
Iprzez Formularz offl- 
clalny francuzkl, sank- 

R  i lU  cloDOwane przez radę n u  
J  Medyczną w taete-sburgu. £
®  Po-ladaiace rćrwnoczeiale w łasnoiciJodc a  
N  i telaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w  ®  
^  wszystkich rodzajach chorób, ktćre w yw c- V
S łuje zarodek skrofuliczny [puchliny, zatka- 9  

nie kanałów, hu-non’. ; siabotci, jr ie  
ciw  którym, zw ykłe żelazo jest zupełnie ^

•  bezskutecznemu w  C hiorozis (biedaczce), J  
A  w L eucorrh óe (białych upłewach), w  Ame ■ •  
r n  n o r r h ś i  (zatrzym anie  zupełne lub cPMc«o- f p  
W  reoułem osci; w Suchotach , w  Syftłts n  
WM org a n iczn ej etc. Ostatecznie p o in *  mm. ^  
9  lekarzom środek terapeutyczny. : i  iy*> /- W  
A  czaj silny, do podżywiani* orgausza* i '  £

•  wzm icn.am * kcastytiŁtyi bm & tycnucn . a  
słabych  lub  osłab ion ych , a

9  N.B. — Jod n ie c z /s te g »  lub *ąpi a  
A  żelaza, je s t lek arstw em  n ie p e w n e m ,™ *  w  
Z  d r z a ^ iiją c e m . J - k o j io w ó S • ’ O
5  a u t in ty ezn o fc . p raw d ziw ych  r i g u
•  B la n c ird a  iądaó n a leh ’, naszą pieczęć nr J
•  aidbrze i podpis nasz m- S i ' • . W
0  niniejszy p o ło«  o4 v spc O
m  du zielonej etykiet™ _ ~
A  N------ m

Aptekarz w  P aryżu , auz Bonaparte 40 ^
0  . WTSTBZBOAb Sią rAŁBZkaSTU . V

1» iS  O

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw .) 

p o l e c a  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i

„Piwo Bawarskie11
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 292 23 26 
„Piwo Bawarskie” jest 14 - sto 
pniowe, w gatunku, jak silne im porto
wane piwo z Monachium i Kulmbach

„Piwo Bawarskie11
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego , wskutek czego j :st o wiele ła
godniejszego sm ak u , mż piwo z b ro 
warów bawarskich i niemieckich przy

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie11
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze

gólnie paniom  i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie** 
uskutecznia wyłącznie brow ar w Trzci
nicy, a nie jesi jak  w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów  do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i  opłatnie.

M aitracya
pod firmą

Jan K rether
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b i a d y  z 3 dań w abo
nam encie po 10 złr. m ie

sięcznie. 2336 10 10
W  niedzielę i we czwariek flaczki 

po warszawski!,
Lokal otwarty do godziny 1-ej 

w nocy.
Bilard, gabinet i pianino.

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbenza w Jou (n e

są słynne w świeeie dla swej nie
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodńuści, a sprze
dają je z najzupeł-  ____
niej szt at poręczeniem fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A. i R B £ N Z ,  Jougne - Łausanne. 

2 1434 10 26

Miód leśny kuracyjny
5 klgr. złr. 3-20 franco poleca własna pat 
Korzeniewlcza, em. nar -z w  Iwanczanaoh f

2462 3 4

>.eceo .
E
te
Nco

i

Wino stołowe od 40 c. butelka, f

Wspaniałe
sale na I . piętrze

na 2271 5 5

śniadania, obiady i kolacye
Bu fet.

przy handlu na dole
poleca

w Krakowie.

Brzytwy szwajcarskie
Arbenza

poleca 1436 10 0
W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice.

Wina francuskie i hiszpańskie.

Korzystna sposobność
d l a  Ł u p c C y w !

Kto lcnpl wielką ilość pił (a miano* 
cie pkł gwintowych z uchem i zawiaso 
wszelakiej formie zębów i szerokości, pił W 
klęsłych, kabłąko wy eh, prosty* 
i krzywiznowych), po niezmiernie nis'óK> 
cenie na wagę! — Zgłoszenia pod P. A. 150- 
przyjmuje R ndolf Bossę w Pradze 

2456 3 3

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomen 
________honorowym c. k. Ministerstwa handlu.________ J f

Krajowe Towarzystwo tkackie t
%

99 P R Z Ą » K A “ >
w Kropnie

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojag- wyrobu - 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręo» j< tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszyca do najcieńszych w$k

Mi B I E L I Z N Ę  STOŁOWA!
o w z o rz e  kostk o w y m  i a d a m a sz k o w y m  —  o ra z  f

siatkę do suszenia chmielu, j
Z am ó w ien ia  n a d sy łać  p ro s im y  w p ro s t do  K r o s n a  (p o c z ty  te le g ra f  i 

s ta cy a  k o le jo w a  w  m ie jscu ). 41 48 0 .
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franoo I odwrotną pioztą'

!XXXXXXXXXXxXX

K f i a l o i z e  r o s j j ^ ^
X  z najsłynniejszej ł’'■ -I’ ' j

x  (Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
W  w wielkim wyborze po najniższych cenach

poleca 2183 5 15 y

x l a ®  u L S kórczeM iep  i Polakiewicza ę
X  w  Krakowie przy ul. Floryailskioj Nr. 13. ł
8   °   ■x  Mowość godna polecenia!

Kalosze zwano ,y81ippers‘(, nader lekkie, a równie trwate,
X w yższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry.

X a Tylko tą marką 
opatrzoue Kalosze/  i *r§#ł,riivią \  A

ẑ niTFPBypr̂  Są prawdziwe.
X  — •—u# Z»m 6wienia zamiejscowe uskntecznia bezzwłocznie.

t000000000c>000eix300000000000ć

olla Proszki SeldllckłePrawdziwe tylk
wtbdy, jeżeli na etykiecie ka. 
dego pudełka wyd: u kowany je 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i dcwaj okntek ty| 

proszków i najuporezyws’ 
olerplealaoh żołądka tnew 
brzaaznyoh, kuros ach żołąa 
zaflegmieniu, zga~ 1 i ebr 
ozaem zaparcia steloa, w c 
pieniach wątroby , zaatejt 
rwie i hemoroidach, w ba 
maitizych aborobaob koblui 
zapewnił od wieu <■<■ tym . 
nkom ebazerne wzięcia.

WĘF~ Fktizy*e wyręby bąaa sądownie n .jra  “W  
C « u a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e k k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i soi Molla
D r«w il7 iw n  tif lb n  ^tedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronny) 
rlG w U ŁIR tl IJlKU i zamkśuęta plombą ołowianą „A . H O Ł b " *

W ódka francuska 1 MU M olla jest najlepięj znanym środkiem 1 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkaen t umi ra 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cona oryglzalnoj plombowaaoj flatakl 90 oeatów.

Główny Łklad wysyłek u A. MOLL, o. k. ilottawny nadworn., Wiedeń, T b ć

U p r a s z a  s i ę  P .  T . P u b l i c z n o ś ć  w y r a ś n i e  i ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A .  • - 
u r z y jm o ik  a c  k t ó r e  o p a t r z o n e  są m o i m  z n a k i e m  o c h r o n n y m  i p o o  

Składy utrzymąją w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, KonzWty Wlaznier 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera._________

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska.


